
M/S „POLANICA'*
ROZPOCZĄŁ

PRACĘ NA MORZU

Tonaż oceaniczny PLO wzbo­
gacił się o nowy piękny mo­
torowiec „Polanica" wybudo­
wany przez Stocznię Szczeciń-◄---------
ską. Przed kilku dniami odby­
to się uroczyste podniesienie
bandery, po czym statek wyru­
szył do Gdyni po pierwszy ła­
dunek, zawierający 2,S tys. ton

drobnicy.
Na zdjęciu: „Polanica” w

porcie Gdyńskim przyjmuje
drobnicę.
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Z pobytu Mikojana w Waszyngtonie
Rozmowa

z Dullesem

ono

po-
w

WASZYNGTON (PAP). W
poniedziałek w godzinach wie­
czornych wiceprzewodniczący
Rady Ministrów ZSRR A. Mi-
kojan przybył do Departamen­
tu Stanu dla odbycia rozmo­
wy z sekretarzem stanu Dul-
lesem. Spotkanie między obu
mężami stanu odbyło się w ga­
binecie Dullesa. Trwało
godzinę 36 minut.

Sekretarz stanu Dulles
witał gościa radzieckiego
przyległym do gabinetu salo­
nie mówiąc: „Bardzo się cie­
szę, że mogę się z panem spot­
kać". Tymczasem tłumnie
zgromadzeni fotografowie i
kinooperatorzy dokonali licz­
nych zdjęć radzieckiego męża
stanu, któremu towarzyszył
ambasador ZSRR w Waszyng­
tonie Mieńczykow, oraz szef
dyplomacji amerykańskiej.

Mikojan i Dulles wymienili
kilka ■kurtuazyjnych słów.
Gość radziecki — jak podkre­
ślają sprawozdawcy zacho­
dnich agencji prasowych —

wspomniał m. in. o niezwykłej
ruchliwości dziennikarzy ame­
rykańskich, a Dulles zwrócił
uwagę na panującą obecnie w

Stanach Zjednoczonych wyjąt­
kowo zimną pogodę-

Następnie obaj mężowie sta­
nu skierowali się do gabinetu
Dullesa gdzie rozpoczęła się
niezwłocznie konferencja.

Po konferencji wicepremier
Mikojan, zapytany przez dzien­
nikarzy, scharakteryzował

swoją wizytę u Dullesa jako
pożyteczną oraz stwierdził, że
chodziło w tym wypadku o

wstępną wymianę poglądów.
Według relacji zachodnich a-

gencji prasowych, Mikojan po­
wiedział:

„Przeprowadziliśmy ogólna,
dyskusję wstępną na temat za­
gadnień stanowiących przed­
miot wspólnego zainteresowa­
nia, a w szczególności w spra­
wach Berlina, Niemiec, rozbro­
jenia i handlu".

Wicepremier Mikojan dodał:
„Mamy zamiar spotkać się
znów, gdy wrócę do Waszyng­
tonu". Ma to nastąpić około
19 lub 20 bm. W tymże czasie
wicepremier Mikojan zamie­
rza zobaczyć się również z

prezydentem Eisenhowerem.

Gość radziecki wyraził także
pragnienie, by stosunki mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a

ZSRR polepszyły się w przy­
szłości i podkreślił — jak do­
nosi korespondent AFP — że
„na ogół jest optymistą”.

*
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Remonty
równie

Prasa amerykańska pośwlię-
ca wiele uwagi pobytowi Mi­
kojana w Stanach Zjednoczo­
nych. „New York Times” o-

głasza życiorys gościa radziec­
kiego. „New Yoi-k Herald Tri-
bune” podkreśla, że w Sta­
nach Zjednoczonych kładzie
się obecnie duży nacisk na

organizowanie wszelkich kon­
taktów między USA a ZSRR,
zarówno na oficjalnej, jak i
nieoficjalnej płaszczyźnie. Wi­
zyta Mikojana obserwowana
jest z ogromnym zaintereso­
waniem. Dziennik wyraża
przypuszczenie, że Mikojan
spotka się również z prezy­
dentem Eisenhowerem i wi­
ceprezydentem Nixcnem. —

„Journal of Commerce” uwa­
ża, że przyjazd wicepremiera
Mikojana do USA może się
stać „zwrotnym punktem w

zimnej wojnie” i że rozmowy
handlowe między obu kraja­
mi mogą okazać się zapowie­
dzią „bardziej pomyślnej at­
mosfery polityoznej w stosun­
kach między Wschodem a Za­
chodem”.

ważne...
*

Rokowania handlowe

ZSRR NRF
Po przerwie świątecznej ro­

kowania handlowe ZSRR —

NRF mają być w najbliższych
dniach wznowione w Bonn. W
bońskiich kołach oficjalnych
przewiduje się, że rokowania
doprowadzą wkrótce do pod­
pisania umowy handlowej, na

rok 1959, w wyniku której
wartość wymiany towarowej
między obu krajami ma wzro­
snąć o blisko 100 milionów
marek w porównaniu z rokiem
ubiegłym. (PAP)

Konferencja genewska
wznowiła obrady

GENEWA (PAP)
Dnia 5 stycznia o godz.

14.30 wznowione zostały w

genewskim Pałacu Narodów
obrady konferencji w spra­
wie przerwania doświadczeń
z bronią jądrową. Obradom
przewodniczył przedstawiciel
Wiellkiej Brytanii. Ormsby-
Gore.

Przed rozpoczęciem plenar­
nego posiedzenia konferencji
odbyło się zebranie prywat­
ne trzech
Canapkina
tha (USA)
Brytania),
nawiązanie kontaktu między
przewodniczącymi trzech de­
legacji od 19 grudnia 1958 r.

Na ostatnim zebraniu przed
zawieszeniem prac konferen­
cji, tzn. 19 grudnia 1958 r.

trzy delegacje rozpoczęły dys­
kusję nad artykułem piątym
układu o zakazie doświadczeń
nuklearnych. Układ ten skła­
da się z około 20 artykułów,
z których art. 5 ustala regu­
lamin komisji koordynującej
działalność organizacji kon­
troli. 29 zebranie plenarne
konferencji (pierwsze po jej

wznowieniu) kontynuowało
rozpoczętą poprzednio dys­
kusję nad poszczególnymi ar­
tykułami układu.

Grotowski

szefów delegacji:
(ZSRR), Wadswor-

i Ormsby-Gore (W.
Było to pierwsze

Kanclerz Adenauer

ukończył 83 lata
BONN (PAP)

Kanclerz NRF dr Konrad
Adenauer obchodził w ponie­
działek 83 rocznicę urodzin.

będzie rozmawiał

z Nasserem
Jak już podawaliśmy, 4 bm.

wieczorem rozpoczęły się w

pałacu prezydenckim w Kai­
rze pierwsze rozmowy między
przewodniczącym rządowej de­
legacji NRD O. Grotewohlem,
a prezydentem ZRA Nasserem.
W czasie 4-dniowej wizyty w

Egipcie, premier NRD Grote-
wohl ma przeprowadzić jesz­
cze jedną rozmowę z Nasse­
rem.

W dniu wczorajszym człon­
kowie delegacji rządowej NRD
zwiedzili Port Said i Ismailię.
Na dzisiaj projektuje sę zwie­
dzanie Kairu i jego zabytków.

W środę, delegacja wyjedzie
do Damaszku, gdzie spędzi je­
den dzień, po czym uda się
do Bagdadu. Jak wiadomo,
delegacja rządowa NRD za­
trzymała się na Bliskim
Wschodzie po drodze do ChRL
i Demokratycznej Republiki
Wietnamu. (PAP)

Chiny wyprzedzujti
Wielką Brytanię

w wydobyciu węglu
PEKIN (PAP) i w roku 1936 wydajność chiń-

Wydobycie węgla w kopal- skich kopalni węgla stano-
niac/h chińskich wyniosło w ro- | wiła zaledwie 17 proc, wydo-
ku 1958 — 270.000 tysięcy ton, . bycia brytyjskiego,
tj. o 50 milionów ton więcej,

'

aniżeli dostarczyło w tym sa­
mym okresie górnictwo bry­
tyjskie. Tak więc — jak pod­
kreśla w poniedziałkowym ar­
tykule wstępnym „Żenmin
Żipao” — Chińska Republika
Ludowa wyprzedziła W. Bry­
tanię w dziedzinie wydobycia
węgla.

Jest to — pisze dziennik —

pierwsze zwycięstwo Chin w

walce o prześcignięcie Anglii
w produkcji żelaza, stali, jak
również innych
przemysłowych,
pao” przypomina,

PEKIN (PAP)

2.106 min zł planuje się w

roku bieżącym wydatkować w

skali ogólnopolskiej na re­
monty kapitalne budynków.
Oznacza to zwiększenie nakła­
dów w porównaniu z rokiem

ubiegłym o 9 proc.
Ten wzrost nakładów finan­

sowych skoncentruje się prze­
de wszystkim w wojewódz­
twach, które pod względem re­
montów starych budynków po­
siadają największe zaniedba­
nia.

Dodać trzeba, iż wojewódz­
twa zachodnie uzyskają w ro­
ku bieżącym kredyty specjal­
ne na remonty mieszkań dla

repatriantów (250 min zł).
Kosztem tym ma być przygo­
towanych dla repatriantów ok.

9,5 tys. izb. Łącznie
funduszami (m. in.

przemysłowych) na

kapitalne domów

nych przeznaczy się
ok. 3 mld zł.

Remonty bieżące
ok. 673 min zł.

Cyfry — mówią same za sie­
bie. Przed służbą remontową
tak wysokie nakłady finanso­
we stawiają poważne zadania.

Oczywiście, fundusze i zamie­
rzenia nie równają się jeszcze
potrzebom niemniej jednak
stan budynków, najbardziej
wymagających renowacji, bę­
dzie można wydatnie polepszyć

W Krakowie i Krakowskiem

dokonywan e remontów utru­
dniał w roku ubiegłym nie ty­
le brak gotówki, co brak od­
powiedniej ilości załóg w

przedsiębiorstwach remonto­
wych.

Zwiększone nakłady na

lepszenie stanu starych
dynków, które wymagają ra­
dykalnego ..podreperowania’’
nie mogą pozostać niewykorzy­
stane.

gprawa remontów kap.tal-
nvch 1 bieżących jest dla po-

.„filarii mieszkaniowejprawy sytuacji
ludności równie ważna,
sprawa budowania n

izb mieszkalnych —

w Krakowie, w obrębie
kich dzielnic, Jak Stare

sto czy 1 •

krakowskim w takich
Stach, jak Chrzanów, :

LONDYN (PAP)
„Daily Telegraph”, podob­

nie jak wiele innych dzienni­
ków zachodnich, łąozy podróż
Mikojana do USA z pomyśl­
nym startem radzieckiej ra­
kiety księżycowej, pisząc m.

in.: „Przybycie Mikojana do
Waszyngtonu i wystrzelanie
sztucznej planety w przestwo­
rza w tym samym dniu stano­
wi jeden z bardziej efektow­
nych dubletów Chruszczowa“.

Nowy

wyrobów
„Zenminżi-
że jeszcze

PRZERWA W NAUCE
W SZKOŁACH

KAISERSLAUTERN
BONN. — Szkoły w Kaisers-

lautem, które stanowi ośrodek

epidemii czarnej ospy w NRF,
pozostaną zamknięte mimo za­
kończenia ferii świątecznych.
Czas zamknięcia szkół określo­
no na razie na najbliższe 10

dni.

z innymi
zakładów

remonty
mieszkał*
w r. 1959

pochłoną

po-
bu-

Ja’

nowych
zwłaszcza

ta

M*

Podgórze, a w woj.
- •‘l mia-

Tarnów,
siacii, j**'' •

Oświęcim, Wadowice czy Ska-

wina.

1 i / noworocznym tempie
l/s/ gabinet de Gaulle’a u-
"" chwała różne dekrety

tak, aby przekazać nowemu

rządowi V Republiki w dniu
8 stycznia ster po przeprowa­
dzeniu do końca „reformy” u-

stroju państwowego Francji.
Ostatnie dwa posiedzenia o-

becnego rządu poświęcone bę­
dą wydaniu aż 200 takich za­
rządzeń. W najbliższy czwar­
tek generał de Gaulle rozpo-
cznie urzędowanie w Pałacu
Elizejskim w charakterze pre­
zydenta, po krótkiej ceremonii
przekazania mu tego urzędu
przez prezydenta Coty na Pla­
cu Etoile w Paryżu. W tym
samym dniu generał de Gaulle
powierzy oficjalnie obecnemu
ministrowi sprawiedliwości,

jednemu z przywódców unii

nowej republiki, Michel De­
bre, misję utworzenia nowego
rządu, który byłby przedsta­
wiony parlamentowi między
15 a 20 stycznia.

Jaki będzie skład tego rzą­
du? Oto prowizoryczna lista
rządowa ustalona po - licznych
rozmowach i konferencjach
przeprowadzonych prpez gene­
rała de Gaulle’a z zaintereso­
wanymi politykami:

Premier — Michel Debre (UNR);
minister spraw zagranicznych —

Couve de Mourville (zawodowy
dyplomata); minister obrony na­
rodowej — Pierre Guillaumat (za­
wodowy wyższy urzędnik państwo­
wy); minister informacji — Roger
Frey (UNR); minister stanu i mi-

najstarszychJedną
108 lat,
bia ona

Na zdjęciu: Fragment

z

jest cukrownia
około 18.000 q

Wczoraj odebrano ostatni sygnał

Radziecka rakieta
kosmiczna

MOSKWA (PAP). W ponie­
działek rano radziecka rakieta
kosmiczna po raz ostatni prze­
kazała uczonym drogą radio­
wą informacje naukowe oraz

dane o swej prędkości i poło­
żeniu. Baterie zasilające na­
dajniki pojazdu prawie się wy­
czerpały, tak że
diowe odbierane
łek były bardzo
godziny 8 rano

su warszawskiego)
stały się zbyt niewyraźne, by
można je było rozszyfrować.

W poniedziałek po południu
agencja TASS, która od 3 dni
informuje świat o losach pier­
wszej rakiety kosmicznej, o-

głosiła komunikat „pożegnal­
ny", oznajmiający, iż program
obserwacji biegu pojazdu do­
biegł końca. Równocześnie za­
kończono program badań nau­
kowych, tj. odbieranie z rakie­
ty zaszyfrowanych informacji
o warunkach istniejących w

przestrzeni pozaziemskiej.
Dobra łączność radiowa mię­

dzy rakietą a ziemią — pozwa­
lająca uczonym realizować
programy badawcze — utrzy­
mywała się, zgodnie z przewi­
dywaniami konstruktorów,
przez mniej więcej 62 godziny.

Tymczasem półtoratonowa

sygnały ra-

w poniedzia-
słabe. Około

(według cza-

sygnały

■bobbhhhbhhdhsekhsbbsehekbd

Stara
cukrownia

cukrowni w Polsce, liczącą już
„Dobrzelin" kolo Kutna. Przerą-
buraków na dobę.
hali krajalni.

Fot. — CAF

NRF odrzuciła

propozycje ZSRR

w sprawie Berlina
BONN (PAP)

Ambasador NRF w Mo­
skwie, Hans Kroll przekazał
w poniedziałek w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych
ZSRR notę rządu zachodnio-
niemieckiego w odpowiedzi na

propozycje radzieckie w spra­
wie Berlina.

Wielka Brytania, Francja i
Stany Zjednoczone — jak
wiadomo — przekazały swe

noty w przeddzień nowego ro­
ku.

czeństwa, przechodząc do tzw.

„konstruktywnej opozycji”. Ta
druga ewentualność wydaje
się być w tej chwili najpraw­
dopodobniejsza i zapewne w

Zgromadzeniu Narodowym o-

pozycja parlamentarna osią­
gnie liczbę do 100 deputowa-

nlster Wspólnoty Francuskiej —

Soustelle (UNR); minister finan­
sów — Antolne Plnay („niezależ­
ni”); minister stanu, minister

„ekspansji kulturalnej” — Andre

Malraux (pisarz); minister pracy
— Edmond Michelet (UNR); mini­
ster budownictwa mieszkaniowe­
go — Pierre Sudreau (zawodowy _

wyższy urzędnik państwowy); mi- ‘ nych. Ostateczna decyzja za-
nister oświaty — jean Berthoin padnie jednak dopiero na po-
(radykal); minister robót publicz- . siedzeniu krajowej rady SFIO
nych i komunikacji — Robert Bu- | w ^07^cu tygodnia, gdzie za­
rań (MRP); minister rolnictwa —

. .

Roger Houdet („niezależni”).

Powyższy skład przyszłego
gabinetu nasuwa kilka uwag:

PO PIERWSZE — jest on

prowizoryczny. Być może, że
wejdą do rządu także czołowi

| w końcu tygodnia, gdzie za-
~ i pewne, mimo istniejących na-

I strojów, sekretarz generalny
Guy Mollet, będzie się
mimo wszystko uzyskać
partii na udział u: rzą-

TRZECIE — większość

boński w

oświadcza,
Wielkiej

swej odpo-
iż podziela

Brytanii,
nie jest do-

WARSZAWA (PAP)
W dniach 21—25 stycMia

br. odbędzie się w Łodzi ko­
lejna sesja Komitetu Wyko­
nawczego Międzynarodowego
Związku Studentów. Będzie
to pierwsze posiedzenie Ko­
mitetu od V kongresu MZS.

Porządek sesji Komitetu
Wykonawczego obejmuje m.

in. sprawozdanie przewodni­
czącego Międzynarodowego
Związku Studentów — J. Pe­
likana z wykonania uchwał
ostatniego kongresu Związku,

rakieta oddala się coraz bar­
dziej od ziemi, pędząc pręd­
kością własną trzy razy więk­
szą od prędkości kuli karabi­
nowej. W poniedziałek o 8 ra­
no pojazd gnał już o 597 tys.
kilometrów od naszej planety.
Obecnie przezwyciężając przy­
ciąganie ziemi i księżyca ra­
kieta wchodzi na orbitę oko-
łosłoneczną. Poród pierwszej
w dziejach sztucznej planety
będzie trwać do środy lub
czwartku w tych to dniach,
według zapowiedzi agencji
TASS, rakieta kosmiczna wej­
dzie ostatecznie na orbitę eli­
ptyczną, po której ma wiecznie
krążyć dookoła słońca.

Orbita sztucznej planety
znajduje się między orbitami
Ziemi i Marsa. Długość wiel­
kiej osi orbity wynosi 343.6
miliona kilometrów. Oś ta

jest nachylona względem
wielkiej osi orbity ziemskiej
pod kątem 15 stopni.

Krążąc dookoła słońca ra­
kieta będzie zbliżać się doń w

punkcie przysłcnecznym (pe-
rihelium) na odległość 146,4
miliona kilometrów. Najdaldj
od słońca — o 197,2 miliona
kilometrów od niego — znaj­
dzie się pojazd w aphelium —

punkcie odsłonecznym, po raz

pierwszy nastąpi to na po­
czątku września br. Perihe-
lium osiągnie rakieta już 14
stycznia.

Okres obiegu sztucznej pla­
nety do-okoła słońca ma wy­
nosić 450 dni ziemskich.

Mniej więcej za 5 lat rakie­
ta znów znajdzie się stosun­
kowo blisko Ziemi, jednakże
odległość, jaka ma wówczas
oddzielać planetę-matkę od
wyrzuconej z niej planeitoidy,
będzie rzędu dziesiątków mi­
lionów kilometrów.

Najmniejsza odległość mię­
dzy orbitami sztucznej plane-

ty i Marsa wynosi około 15
milionów kilometrów.

Poniedziałkowy popołudnio­
wy komunikat TASS głosi w

zakończeniu:

„Oznajmia się oficjalnie, że
zadania, które były celem
eksperymentu z rakietą kos­
miczną, zostały wykonane. O-
trzymano dane, które stano­
wią dużą wartość dla kon­
struktorów dalszych rakiet
międzyplanetarnych, uzyska­
no cenne wyniki w zakresie
dalekosiężnej kosmicznej łą­
czności radiowej, przeprowa­
dzono wiele doniosłych badań

naukowych w dziedzinie zja­
wisk fizycznych w przestrzeni
kosmicznej, rozszerzono na­
szą wiedzę . o wszechświecie”.

Wyniki obserwacji przepro­
wadzonych za pomocą radzie­
ckiej rakiety kosmicznej będą
ogłaszane w miarę ich opra­
cowywania.

Polski świat nauki

gratuluje
uczonym radzieckim

WARSZAWA (PAP) ■
W związku z ogromnym sukce­

sem radzieckiej myśli naukoweji
jakim stało się wystrzelenie przez
ZSRR pierwszego pojazdu kosmi­
cznego, Prezydium PAN wystoso­
wało do Prezydium Akademii
Nauk ZSRR następującą depeszę:

„Uczeni polscy z prawdziwą ra­
dością witają wystrzelenie pierw­
szego pojazdu kosmicznego — ja-

ko historyczny wielki triumf ra­
dzieckiej nauki 1 techniki, otwie­
rający przed ludzkością erę po­
dróży kosmicznych.

W imieniu Prezydium Polskiej
Akademii Nauk serdeczne gratu­
lacje składają

Prezes PAN — s,

prof. Tadeusz Kotarbiński ’

Sekretarz naukowy PAN —f

prof. Henryk Jabłoński” •

Delegacja działaczy
rad narodowych

przybyła do Moskwy
W tątn miesiącu

SFIO,
starał

;zgodę
‘

dzie.
PO

kluczowych stanowisk w rzą­
dzie obejmą przywódcy UNR,
a po nich tak zwani „niezależ­
ni”. Tym samym przypieczęto­
wany zostaje otwarcie prawi­
cowy charakter rządu V Re­
publiki.przedstawiciele MRP, na przy- : publiki,

kład Pierre Pflimlin w cha-1 PO CZWARTE
rakterze ministra stanu. Osia-

’ ‘

tnie uchwały komitetu krajo­
wego tej partii wyrażają ge­
neralne poparcie dla polityki
de Gaulle’a mimo szeregu za­
strzeżeń, zwłaszcza w dziedzi­
nie polityki ekonomicznej. , _

. .
_

PO DRUGIE — lista nie za- dywania, że nadal zasadniczą
wiera nazwisk ministrów so­
cjalistycznych,
niewątpliwie ważny. Wobec
fali niezadowolenia spowodo­
wanego ostatnimi reformami
gospodarczymi we Francji u-

godowe kierownictwo SFIO
stanęło przed dylematem: czy
wziąć na siebie współodpowie- francuskiej odgrywać będzie
dzialność za rządową politykę osobiście sam generał de
ekonomiczną jaskrawię fawo- . Gaulle, tym razem jako no­
ryzującą wielki kapitał, czy u- wy szef państwa,
chylić się od tego niebezpie- IGNACY KRASICKI

ogólny
schemat przyszłego gabinetu
(podział na ministrów stanu

tj. na ministrów politycznych
i „resztę" tj. ministrów tech­
nicznych) oraz stosunkowo
nieznaczne zmiany w jego

| składzie potwierdzają przewi-

rolę w kształtowaniu wewnę-
Jest to fakt trznej i zagranicznej polityki

francuski

Rząd
wiedzi

pogląd
Francji i USA, że

puszczalne jednostronne wy­
powiedzenie przez Związek
Radziecki międzysojuczniczych
porozumień w sprawie Berlina
i że radzieckie plany w spra­
wie Berlina nie pozbawiają w

żadnej mierze praw pozosta­
łych partnerów ani też nie

zwalniają Związku Radzie­
ckiego z jego zobowiązań.

W swej nocie rząd NRF od­
rzuca propozycję przekształ­
cenia Berlina zachodniego w

wolne miasto.

DROŻYZNA WE FRANCJI

Drożyzna rośnie we Francji
z każdym dniem. Od 1 stycz­
nia obowiązuje podwyżka cen

gazu 4,5 proc., elektryczności
6 proc, i taryfy telefonicznej.
W piątek ubiegłego tygod­
nia podniesione zostały ceny
wina, a w sobotę — chleba i
opłat za wodę. Od poniedział­
ku obowiązuje podwyżka cen

biletów kolejowych oraz pe­
wnych gatunków węgla do u-

żytku domowego.

Sesja MZS
odbędzie się
w Łodzi

omówienie zadań organizacji
studenckich w walce o pokój,
programów wspólnych obcho­
dów solidarności ze studentami
i młodzieżą krajów kolonial­
nych, sprawy przygotowań do
VII Festiwalu Młodzieży i
Studentów W Wiedniu oraz u-

stalenie planu działalności
MZS na rok 1959. Przy oma­
wianiu spraw organizacyj­
nych poruszona zostanie m.

in. kwestia stypendiów mię­
dzynarodowych oraz przygo­
towania do konferencji mło­
dzież}’ krajów Afryki i Azji,
która ma się odbyć w poło­
wie br. w Kairze.

Ulgi podatkowe dla rzemiosła
na Ziemiach Zachodnich

WARSZAWA (PAD

Minister Finansów wydal
rozporządzenie, które zwalnia
na okres trzech lat od podatku
obrotowego i dochodowego no­
we zakłady rzemieślnicze,
chałupnicze, przemysłu domo­
wego i artystycznego na Zie­
miach Zachodnich oraz na nie­
których terenach gospodarczo
zaniedbanych. Z tego przywi­
leju będą korzystały warszta­
ty, które powstały lub powsta­
ną między 1 sierpnia 1958 r. a

31 lipca 1960 r.

Aby
zakład
więcej
dżiny
dzajach rzemiosł, jednego pra­
cownika najemnego.

korzystać z tych ulg,
nie może zatrudniać

niż jednego członka ro-

lub, w niektórych ro-

Zarządzenie to nie obejmuje
szeregu rzemiosł, m. in. cu­
kiernictwa, garbarstwa, kra­
wiectwa męskiego i damskie­
go, piekarmetwa.

Cd początku br. zostały opo­
datkowane, z 20-procentową
zniżką w podatku obrotowym
i dochodowym, te zakłady rze­
miosła wiejskiego, które osią­
gają roczny obrót powyżej 30
tys. zł. Chodzi o tych rolników
którzy prowadząc swe gospo­
darstwa- ubocznie zajmują się
rzemiosłem. Jeśli jednak zatru­
dniają oni pracowników na­
jemnych w swym warsztacie
lub gospodarstwie podlegają
normalnemu opodatkowaniu.

Przemysł ludowy w dalszym
ciągu pozostałe zwolniony od
podatków.

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek przybyła do

Moskwy 20-csobowa delegacja
działaczy polskich rad naro­
dowych. W skład delegacji,
której kierownikiem jest wi­
cepremier Zenon Nowak —

wchodzą wyżsi urzędnicy Ra­
dy Państwa PRL, przewodni­
czący i sekretarze wojewódz­
kich rad narodowych.

Delegacja polska zapozna się
z pracą radzieckich rad dele­
gatów ludu pracującego i z

działalnością Ich organów wy­
konawczych. Przewidziany jest
wyjazd do kilku większych
miast.

Polski

mikroskop
elektronowy

Naukowcy Katedry Elektrjnikl Politechniki Wrocławskiej
1 Wrocławskiego Oddziału Przemysłowego Instytutu Elektroniki
rbudowałi pierwszy polski mikroskop elektronowy „MZ-50” dzię­
ki któremu osiągnięto 12 tys.-krotne powiększenie elektronowe.

Nowy ten przyrząd odda szczególnie wielkie usługi w dziedzinie

biologii i medycyny. — Na zdjęciu: przy mikroskopie Jego kon­
struktorzy: inż. inż. Andrzej Hałas, Henryk Szymański i Józef
Lasota. Fot. CAF
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Zdaniem radzieckiego uczonego

Księżyc będzie
pierwszym ciałem niebieskim
na którym wyląduje człowiek

MOSKWA (PAP)
Wczorajsza „Prawda" opublikowała artykuł prof. Ku-

karkina członka Komisji Astronautycznej Radzieckiej Aka­
demii Nauk.

Prof. Kukarkin stwierdza
m. in., że wylądowanie rakie­
ty międzyplanetarnej na księ­
życu jest całkowicie możliwe,
lecz zadanie to nie zostało po­
stawione przed pierwszą ra­
kietą kosmiczną, wystrzeloną
w kierunku księżyca.

Kukarkin wyraża przekona­
nie, że w ciągu najbliższych
lat Związek Radziecki odnie­
sie nowe sukcesy w podboju
przestrzeni międzyplanetarnej.
Uczony radziecki stwierdza, że
nie ulega wątpliwości, iż księ­
życ będzie pierwszym ciałem
niebieskim, na którym wylą­
duje człowiek.

Prof. Kukarkin pisze, że Wy-
daje się rzeczą możliwą i
wkrótce osiągalną, iż zbudo­
wane zostaną rakiety o więk­
szej szybkości, niż szybkość
pierwszej radzieckiej rakiety
kosmicznej, które będą mogły
opuścić granice naszego ukła­
du słonecznego.

Delegacja

pow. proszowickiego
wyjeżdża

do Kijowa
(Inf. wł.) — W środę, 7 bm.

wyjeżdża
powiatu
skład Jej
Komitetu
— Kazimierz Ryguckl, przewo­
dniczący Prezydium PRN —

Adam Jasiński, prezes PZGS —

S. Czekay 1 człcnek Spółdziel­
ni produkcyjnej ze Smilowic
— Franciszek Niedziela. Pobyt
delegacji w ZSRR potrwa 10
dni. Będzie ona gościem rejo­
nu obuchowskiego, którego
przedstawiciele bawili w Pro­
szowicach w listopadzie
roku.

do Kijowa delegacja
proszowickiego. W

wchodzą: 1 sekretarz

Powiatowego PZPR

Znaczna pomoc dla teatrów objazdowych

Ponad sto premier
klasyków polskiej dramaturgii

z „Małego Świata
•kazał się

NOWY JORK (PAP)
O los‘e balonu brytyjskiego

„Mały Świat", który w ubie­
głym miesiącu wystartował z

Teneryty (Wyspy Kanaryj­
skie) do lotu przez Atlantyk
w kierunku kontynentu ame­
rykańskiego — nadal brak
wiadomości. W niedzielę wie­
czorem amerykańska straż

przybrzeżna w Kalifornii o-

trzymała drogą radiową wia­
domość: ..Opadamy —powia­
domić straż przybrzeżną". Dwa

samoloty udały się na ratunek
domniemanego balonu. Prze­
szukały one zachodnie wybrze­
że USA, jednakże nie znale­
ziono go.

Rzecznik amerykańskiej
straży przybrzeżnej oświadczył
w San Francisco, że odebra­
na drogą radiową wiadomość
nie została nadana przez zało­
gę balonu i że ktoś pozwolił
sobie na tego rodzaju żart.

Na podstawie podobnej wia­
domości przeprowadzono przed
kilku dniami poszukiwania na

obszarze delty Orinoko w We­
nezueli, które jednak nie przy­
niosły również rezultatu.

AKTUALNOŚCI
ZE ŚWIATA

Na zdjęciu: Prezydent ZRA
— Gamal Abdel Nasser o-

gląda model tamy assuań-
skiej na Targach Przemy­
słowych i Rolniczych ZRA

w Gezira.

Fot. — CAF

Sophia Loren i Ingrid Bergman
oskarżone o bigamię

»

RZYM (PAP)
Dwie słynne gwiazdy filmo­

we Sophia Loren oraz Ingrid
Bergman zostały przez włoskie
władze sądowe oskarżone o

popełnienie bigamii.
Sophia Loren, która jak

wiadomo poślubiła w Meksy-

Rozmowy

gospodarcze
Kanada-I SA

J NOWY JORK (PAD
W dniu 5 stycznia sekretarz

stanu USA, Dulles udał się w

podróż do Ottawy na czele
grupy składającej się z pięciu
członków administracji. Roz­
mowy amerykańsko-kanadyj-
skie mają usunąć trudności,
na jakie napotyka współpraca
gospodarcza obu krajów. Stro­
na kanadyjska zamierza uzy­
skać złagodzenie restrykcji im­
portowych na niektóre surow­
ce oraz obronić swój rynek
przed napływem amerykań­
skiej pszenicy z nadwyżek rol­
nych. Stany Zjednoczone za­
niepokojone są z kolei nowy­
mi kanadyjskimi ustawami
antydumpingowymi.

Koła gospodarcze w Ottawie
wspominają też o możliwości
wydelegowania do Europy
przedstawicieli USA i Kanady
w związku z ostatnimi posu­
nięciami natury finansowej i
walutowej w krajach europej­
skich mogącymi zaważyć na

Imporcie towarów zza oceanu.

ku włoskiego producenta fil­
mowego Carlo Ponti — nie jest
jego żoną w świetle prawa
włoskiego, gdyż Ponti nie
otrzymał rozwodu ze swoją
poprzednią żoną, a prawo to
rozwodów nie uznaje. Sophia
Loren nie może być wpraw­
dzie bezpośrednio oskarżona o

bigamię, tym niemniej podle­
ga karze jako osoba „biorąca
udział w tym czynie".

Co do drugiej aktorki, In­
grid Bergman, to oskarża się
ją o to, iż poślubiła ona Ro­
berta Rosselini, nie uzyskaw­
szy formalnego rozwodu z po­
przednim mężem — lekarzem
szwedzkim Lindstroemem. Sy­
tuacja jest o tyle delikatna, że
obecnie Ingrid Bergman za­
mierza poślubić impresaria
Larsa i jeśli sąd uzna za for­
malne w obliczu prawa jej
małżeństwo z Rosselinim, nie
będzie ona mogła zawrzeć no­
wego związku.

Rok 1959 w teatrach polskich
WARSZAWA (PAP)

Jak zapowiada się 1959 rok w teatrach polskich? Na py­
tanie to udzielił przedstawicielowi PAP odpowiedzi zastęp­
ca dyrektora Centralnego Zarządu Teatrów J. Z. Pastuszko.

Zasadniczo sieć teatralna,
licząca obecnie 80 placówek
dramatycznych, lalkowych i
estradowych dysponujących
138 scenami, nie powiększiy
się- Będziemy raczej starać się
poprawić stan techniczny ist-

W Hawanie panuje spokój

Fidel Castro organizuje

oddziały rewolucyjne
NOWY JORK (PAP)

Fidel Castro wezwał w nie­
dzielę mieszkańców Kuby do
zakończenia strajku powszech­
nego, który sparaliżował cał­
kowicie przemysł, handel oraz

prace instytucji użyteczności
publicznej. W niedzielę wy­
szły w Hawanie, po raz pierw­
szy od obalenia reżimu Bati­
sty, dzienniki. Zostały otwar­
te sklepy spożywcze. W mieś­
cie panuje całkowity spokój.

Według ostatnich doniesień
kolumna, na czele której znaj­
duje się Fidel Castro opuściła
Camguey i posuwa się w kie­
runku Hawany, gdzie jej przy­
bycie spodziewane jes’t w śro­
dę. Po drodze Fidel Castro ma

się zatrzymać w stolicy pro­
wincji Las Villas — Santa Ciu­
ra. W czasie podróży przez
kraj Castro organizuje w wie­
lu okręgach oddziały rewolu­
cyjne, które będą sprawowały

pieczę nad utrzymaniem po­
rządku.

Wszyscy zwolennicy oraz

wyżsi urzędnicy obalonego dy­
ktatora Batisty stawiani są
przed sądem wojennym.

46 poważne
ostrzeżenie chińskie

PEKIN (PAP)

Agencja Nowych
ministerstwa spraw
ChRL został upo-

Jak podaje
Chin, rzecznik

zagranicznych
ważniony do złożenia 46 poważne­
go ostrzeżenia pod adresem Sta­
nów Zjednoczonych w związku z

dwukrotnym naruszeniem w dniu
5 bm. przez samoloty amerykań­
skie obszaru powietrznego Chin.

Samoloty patrolowe marynarki
wojennej USA wtargnęły do ob­
szaru powietrznego nad wodami

terytorialnymi Chin u wybrzeży
prowincji Kuantung oraz w rejo­
nie wyspy Czusan.

MOSKWA (PAP)
Niezwykle cenne dla nauki

dane o fizjologii organizmów
w warunkach ‘

kosmicznych,
jakie uzyskano w ZSRR w

We Francji
18 stopni mrozu

PARYŻ (PAP)
W różnych okolicach Francji

zanotowano ostatnio obfite o-

pady śnieżne, którym towa­
rzyszą porywiste wiatry.

I tak na południowym
wschodzie kraju pokrywa

niejących budynków teatral­
nych. Tak np. odremontowa­
ny zostanie teatr w Tarnowie,
który w r. 1958 zawiesił dzia­
łalność ze względu na zły stan

budynku. Generalnemu re­
montowi poddany zostanie
Teatr Jaracza w Łodzi oraz

kilka innych teatrów.
Przewiduje się też w

dużą poprawę środków
portowych dla teatrów
d owych.

W ostatnim kwartale roku
ubiegłego Centralny Zarząd
Teatrów przekazał swe upra­
wnienia nadzorcze i opiekuń­

r. 1959
trans-

objaz-

KRÓTKO
MOTOR WIELKOŚCI

SZKLANKI PORUSZA

SKUTERY

MOSKWA — Od pewnego
czasu moskwiczanie z zaintere­
sowaniem oglądają na ulicach
miasta maleńki skuter wiel­
kości hulajnogi, który próbu­
je konkurować w szybkości
nawet z samochodami. Naj­
większe zdziwienie wywołuje
maleńki sllniczek nie większy
od zwykłej szklanki.

Silnik, który porusza ten nie­
zwykły pojazd, waży zaledwie
390 g i w ciągu godziny zuży­
wa niespełna 500 g taniego o-

leju solarowego,
teicwi prędkość
nn godzinę.

cze nad teatrami radom na­
rodowym. Departament teatru,
który powstaje w Minister­
stwie Kultury i Sztuki — na­
tomiast utrzymywać będzie
kontakt zarówno z radami na­
rodowymi, jak i teatrami, słu­
żąc im radą i pomocą w za­
kresie programowym i reper­
tuarowym-

Jeśli chodzi o repertuar —

to cechuje go wielka różnoro­
dność. Teatry zaprezentują
widzom ponad 100 premier
polskich sztuk dawnych,
wśród nich z okazji Roku Sło­
wackiego około 30 premier u-

tworów dramatycznych tego
wielkiego poety. Ukażą się na

naszych scenach dzieła: Nor­
wida, Krasińskiego, Zabłoc­
kiego, Fredry, Rittnera i in­
nych klasyków polskiej dra­
maturgii.

Bogato reprezentowana bę­
dzie klasyka obca — ponad
160 premier- Na pierwsze
miejsce wysuwa się tu dra­
maturgia francuska; kolejne
miejsce zajmuje dramaturgia
angielska, rosyjska.

Współczesna dramaturgia
polska reprezentowana będzie
przez ponad 100 premier. Zo­
baczymy nowe sztuki: Iwasz­
kiewicza, Jurandota, Sterna,
Broszkiewicza, Gruszczyńskie­
go.

TELEWIZJA

nadając sku-

ponad 45 km

WPŁYWA

UJEMNIE NA WZROK

LONDYN — Szkolni lekarze

brytyjscy z Birmingham stwier­
dzili, że w mieście tym rośnie
liczba dzieci krótkowzrocznych.
Wysunięto hipotezę, że na

wzrok dzieci wpływa szkodli­
wie oglądanie obrazów telewi­
zyjnych. Jako przykład na po­
parcie tej hipotezy wymienia
się pewną 10-letnią dziewczyn­
kę, która w cląii 7 miasiecy
każdego wieczoru oglądała pro­
gram telewizyjny. Wzrok dziew­
czynki stawał się coraz krót-

sćy,

PODRÓŻ OCEANICZNA

NA GUMOWEJ ŁODZI

NOWY JORK — Inżynier ar­
gentyński pochodzenia austria­
ckiego Mirko Topayica wy­
biera Sie w podróż oceanicz­
ną z Buenos Aires do Nowego
Jorku na lodzi gumowej. Od­
ległość morska pomiędzy tymi
dwoma miastami wynosi ponad
10 tys. kilometrów. Znający
8 języków Topayica zabiera ze

ze
sobą niewielką ilość pożywie­
nia, pistolet i ekwipunek do

połowu ryb.

Spółdzielnie WZSP
wykonały plan

wartości
L7Q2.Q00.C00 zł
Podsumowano ostatnio wyniki

ekonomiczne spółdz elczości pracy
województwa krakowskiego.
Spółdzielnie Zrzeszone w WZSP

wypracowały w usługach i masie

towarowej wartość miliarda sie­
dmiuset dwóch milionów zł. Ta

poważna kwota dała państwu
285.000 .090 zł akumulacj .

Z racji poważnych osiągnięć od­
było się spotkanie przedstawicie­
li (prezesów) najlepiej pracują­
cych spółdzielni z władzami PZPR

i WZSP. Przedstawiciel Komitetu

Wojewódzkiego, tow. Skiba po­
dziękował w serdecznych słowach
za trud w uzyskaniu doskonałych
wyników. Prezes WZSP Wójcicki
wręczył 96 przedstawicielom spół­
dzielni nagrody pieniężne. (WT)

Konkurs „Gazety", „Tempa" i WKKF
wkracza w decydującą fazą
Konkurs „Gazety Krakow­

skiej'’, „Tempa" i WKKF na

wytypowanie 10 najlepszych
sportowców woj. krakowskie­
go wchodzi w decydującą fazę.
Codziennie otrzymujemy sporą
paczkę kuponów, wśród któ­
rych przewijają się najrozma­
itsze typy.

Kto zwycięży? Trudno w tej
chwili powiedzieć. W każdym
razie wydaje się, że najwięk­
sze szanse posiadają Janisze­
wska, Kaplaniak i Wojnar,
nasi mistrzowie świata czy
Europy.

Do końca konkursu jeszcze
10 dni, i ostateczna kolejność
może się jeszcze wiele razy
zmienić.

Przypominamy, że na zwy­
cięzców w naszym konkursie
czeka wicie atrakcyjnych na­
gród. Z najbardziej wartościo­
wych — to męski rower „Tu­
rysta", damski rower tury­
styczny, pralka elektryczna,
aparat radiowy „Szarotka", a-

parat fotograficzny, narty
„plastyki" i szereg innych.

Równocześnie przypomina­
my, że odpowiedzi należy nad­
syłać na adres „Gazety Kra­
kowskiej" lub „Tempa", Kra­
ków, ul. Wielopole 1 do dnia
15 stycznia br.

KUPON

Noworocznego Konkursu

Sportowego
„Gazety Krakowskiej'4, )
„Tempa" i WKKF

Za najlepszych sportowców kra^
kowskich w 1953 r, uważam:

Poroiks hokeistów
C rzECvil

W towarzyskim spotkaniu
hokejowym rozegranym w No­
wym Targu kombinowany ze­
spół Podhala pokonał II-ligo-
wą Craoovię 4:0 (3:0, 1:0, 0:0).
Bramki dla zwycięzców zdo­
byli Borowic — 2 oraz Kila-
nowtc i Miotła po 1.
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Zbigniew Janiszewski
więc liczę, że w tym roku bę­
dzie lepiej. Mój najlepszy
wynik 4,35 uzyskałem, pod­
czas meczu z USA, zajmując
IV miejsce. Również starto­
wałem mniej w ub. sezonie
(tylko 9 startów zagranicz­
nych, w stosunku do 25 w

roku 1957), co miało duży
wpływ na słabsze niż po­
przednio wyniki.

Liczymy, iż rok 1959 będzie
dla Janiszewskiego (męża mi­
strzyni Europy p. Basi) pod­
wójnie owocny: zawodowo, że
skończy studia jako magister
inżynier architekt — sporto­
wo, po zakończeniu studiów
będzie mógł uzyskać w skoku
o tyczce przynajmniej 4,50 m.

Wszyscy mu tego życzą, (t)

Zdobywca II miejsca w ze­
szłorocznym konkursie na

najlepszych 10 sportowców
krakowskich, świetny tycz-
karz Zbigniew Janiszewski
(Olsza), miał w 1958 r. nieco
słabsze wyniki. Wprawdzie
zdobył tytuł mistrza Polski,
jednak ustępował dwom naj­
lepszym tyczkarzom polskim
Ważnemu. i Krzesińskiemu.
Przyczyną tego były trudnoś­
ci z treningiem, gdyż dwu­
krotnie uległ kontuzji, o po­
za tym jako student IV roku
Politechniki absorbowany był
mocno nauką i związanym z

nią pracochłonnym wykony­
waniem rysunków architekto­
nicznych.

— Co dwa lata mam dobry
„sezon” — mówi p. Zbyszek —

Wyjeżdżający do NRF
podlggają szczepieniu

przeciwko ospie
BERLIN (PAP)

Rozszerzająca się w Niem­
czech zachodnich epidemia
czarnej ospy zmusiła rządy
państw sąsiednich do podjęcia
kroków w celu ochrony włas­
nej ludności przed niebezpie­
czeństwem zarażenia się tą
chorobą. Duńskie Minister­
stwo Zdrowia wydało w tych
dniach zarządzenie, zgodnie z

którym wszystkie osoby wy­
jeżdżające w ciągu najbliż­
szych tygodni do NRF mu­
szą poddać się uprzednio
szczepieniu przeciwko ospie.
Podobne zarządzenia zostały
opublikowane w Szwecji i
Norwegii. Władze NRD ostrze­
gają ludność przed wyjeżdża­
niem do zagrożonych rejonów.

Jerzy Tomala
międzynarodowej (z wyjąt­
kiem Jokiela w Helsinkach).

P. Tomala jest reprezentan­
tem Polski i kandydatem na

Olimpiadę w Rzymie (zdobył
już trzecie kółko olimpijskie).
Jego specjalnością są ćwicze­
nia na konie z łękami, poza
tym dobre wyniki uzyskuje
w wieloboju. Ustępuje w

Polsce tylko mistrzom Polski
Jankowiczowi i Jokielowi.
Pracuje jako tokarz w Fa­
bryce Wyrobów Blaszanych,
gdzie spotyka się z wielką o-

pieką ze strony kierownictwa
jako najlepszy tokarz wśród
gimnastyków i najlepszy
gimnastyk wśród tokarzy.

(t) 1

Najlepszy gimnastyk kra­
kowski 28-letni Jerzy Tomala
(Wawel) do swego najwięk­
szego sukcesu w 1958 r. zali­
cza współudział w zdobyciu
V miejsca przez polski zespół
męski na mistrzostwach gim­
nastycznych świata w Mos­
kwie. Bezkonkurencyjnymi
były zespoły ZSRR i Japonia,
natomiast o brązowy medal
walczyli gimnastycy CSR.
Finlandii i Polski. Tym ra­
zem jeszcze lepsi byli Czecha-
słowacy i Finowie.

— Był to wielki nasz sukces
— mówi p. Jerzy — sukces
największy z dotychczaso­
wych, gdyż w gimnastyce
mężczyzn nie zdobywaliśmy
lepszych rezultatów na arenie

PORT HOLENDERSKI

ZABLOKOWANY

PRZEZ STATEK
HAGA — W niedzielę wieczo­

rem port holenderski Hoek van

Holland został całkowicie za­
blokowany przez niemiecki
tankowiec „Nicola”, który
wpadl na mieliznę przy molo

zamykającym port.

Statek płynął z ładunkiem

benzyny z Rotterdamu do Ko­
penhagi. Sytuacja była bardzo

nlebzpieczna. Zderzenie z mo­
lem groziło eksplozją ładunku.

Poważne zaostrzenie
stosunków

między

Meksykiem
u Gwatemalą

NOWY JORK (PAP)
Ostatnio nastąpiło poważne

zaostrzenie stosunków między
Meksykiem a Gwatemalą w

związku z faktem ostrzelania
z samolotów rybackich kutrów
meksykańskich dokonujących
połowów, przy czym kilka z

nich zostało zatrzymanych
przez gwatemalską straż przy­
brzeżną. Rząd meksykański
wystąpił w tej sprawie do
Gwatemali z notą protestacyj­
ną, która jednak została od­
rzucona. Obecnie Meksyk no­
si się z zamiarem powtórnego
demarche utrzymanego w to­
nie kategorycznym i domaga­
jącego się odszkodowań. Za­
powiada on nawet odwołanie
się do instancji międzynarodo­
wych.

Pierwszy galop zjazdowców
Wśród kobiet na dystansid

500 m zwyciężyła Seroczyńska
— 51,6 przed Skrzetuską —

52,6. Również na 1500 m pier­
wsza była Seroczyńska —>

2,47,9 przed Skrzetuską —

2,51,5.
W wyścigu mężczyzn na 500

m triumfował Kuch — 46,4
przed Nikielem — 46,5, a na

3000 m Klauka — 5,10,0 przed
Kuchem 5,11,1.

trakcie obserwacji „Łajki”,
wywołały duże zainteresowa­
nie dla osiągnięć radzieckich
konstruktorów aparatury me­
dycznej. Zebranie tych danych
było możliwe dzięki zastoso­
waniu nowoczesnych, orygi­
nalnych aparatów radioelek­
trycznych.

Szereg nowych aparatów
oddaje nieocenione usługi w

dziedzinie diagnostyki. Wiele
trudności mieli np. okuliści w

stawianiu diagnozy chorób o-

czu. Wymaga ona określenia
ciśnienia wewnątrz oka, co

dotychczas połączone było z

koniecznością barwienia go.
Niedawno inżynier odeski
Grosman skonstruował spe­
cjalny system ontyczny z fo-
toelementem, który eliminuje
wszystkie te trudności.

Wśród wielu innych no­
wych urządzeń elektromedy­
cznych wymienić należy ulep­
szony aparat do bezbolesnego
borowania chorego zęba z po­
mocą ultradźwięku i tzw. „e-

lektroaparat snu”. Usypia on

pacjenta przepuszczając przez
system nerwowy rytmiczne
impulsy elektryczne.

Na Kasprowym Wierchu ro­
zegrano pierwszą eliminację
czołówki zjazdowej. W slalo­
mie specjalnym zwyciężył Wł.
Czarniak. Drugie i trzecie
miejsce zajęli ex aequo Sobań­
ski i Pękala. Ciaptak i Roj zo­
stali zdyskwalifikowani za o-

minięcie bramki.

Wśród kobiet zwyciężyła
Kowalska przed Gościriską i
Jarek. Gogulska została zdys­
kwalifikowana.

...i szybkobiegaczy
Pierwszą eliminację rozegra­

ła również nasza kadra szyb­
kobiegaczy. Niestety z powo­
du niekorzystnych warun­
ków atamosferycznych (silny
wiatr i żly stan lodu) wyniki
uzyskano przeciętne.

KTO JEST

NAJELEGANTSZĄ
KOBIETĄ ŚWIATA?

NOWY JORK — Włoska księ­
żna Crespi 1 Amerykanka p.
Winston Guest z Nowego Jor­
ku znalazły się na czele listy
14 najlepiej ubranych kobiet

świata, sporządzonej przez
Nowojorski Instytut Elegancji.
Kolejne miejsca przyznano żo­
nie amerykańskiego multimi-
lionera Henry Forda 1 księż­
niczce Małgorzacie.

„Poza konkurencją” sklasy­
fikowano jako najlepiej ubra-

ŚWIATA

W Warszawie w międzyna­
rodowych zawodach łyżwiar­
skich o Puchar Polskiego
Związku Łyżwiarstwa Figuro­
wego zakończono jazdę dowol­
ną mężczyzn. Zwyciężył tu
zawodnik radziecki Michai­
łów. Michajlow wygrał rów­
nież w klasyfikacji ogólnej,
Polak Ilanzel zajął czwarte

miejsce.

śnieżna osiągnęła grubość 18
centymetrów, zaś termometr

opadł do 18 stopni poniżej ze­
ra. W miejscowościach Basses
Alpes i Alpes Maritimes gru­
bość warstwy śnieżnej wynosi
30 do 40 centymetrów.

Również masyw centralny
jest całkowicie pokryty śnie­
giem. W niedzielę w godzinach
popołudniowych zanotowano

niezwykle silne wiatry w Vil_
lefranche de Rouergue. Wsku­
tek silnej wichury zawaliła się
tam trybuna podczas meczu

rugby i kilka osób spośród
widzów zostało rannych.

Prezes Rady Ministrów Maroka Abdallah Ibrahim przed­
stawił królowi Mohamedowi V członków nowego rządu
marokańskiego. Na zdjęciu: członkowie nowego rządu.
Pośrodku — król Mohamed V; obok króla z prawej Ab­

dallah Ibrahim. Fot. — CAF

stycznia 1959 zmarł przeżywszy lat 44

TADEUSZ JACHYM
działacz Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Pracował

ofiarnie — początkowo jako działacz Samopomocy Chłopsk-ej
i ZSL, od 1953 do 1957 roku pełnił funkcję sekretarza Po­
wiatowego Komitetu ZSL w powiecie Dąbrowa Tarnowska.

Chłopi i Stronnictwo tracą w Zmarłym oddanego sprawie
wsi pracownika i działacza.

WOJEWÓDZKI KOMITET
ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO

W KRAKOWIE

ne kobiety: królową Elżbietę
brytyjską, księżnę Windsoru,
artystki Mary Martin, Irenę
Dunne 1 Claudette Colbert.

ma być
najbliż-

zwróci!

TRWA OKRĄŻENIE RIFU

PARYŻ (PAP). Rządowe woj­
ska marokańskie zbliżają się
do Rifu (ezęść północna Maro­
ka), dawne Maroko hiszpań­
skie). Okrążanie Rlfu

ukończone w ciągu
szych 40 godzin.

Król Mohammed V

się przez radio do plemion Rt-

fu z rozkazem, by w ciągu 43

godzin, tzn. do środy godz. 13

powróciły do swoich domów.

W przeciwnym wypadku „pod­
jęte zostaną wszystkie kroki

konieczne dla zapewnienia po­
koju, poszanowania praw 1 u-

karanla winnych”.

Indyjska Partia

Kongresowa
rozpaczała obrady

DELHI (PAP)
W mieście Nagpur w stanie

Medhya Pradesz odbyła się w

poniedziałek inauguracyjna se­
sja dorocznego zjazdu Indyj­
skiej Partii Kongresowej. Wła­
ściwe obrady, poświęcone głó­
wnie ustaleniu wytycznych po­
lityki na rok bieżący rozpocz-
ną się we wtorek. Zakończe­
nie zjazdu nastąpi 12 stycznia.

Bez niespodzianek
w óngłm duii międzynarodowego

iurnieju ficoszcąikearefia
Wczorajsze spotkania w ko­

szykówce juniorek nie przy­
niosły niespodzianek. Zwycię­
żyły faworytki a jedynie po­
ziom meczy nie mógł zadowo­
lić.

W pierwszym meczu Czecho­
słowacja pokonała drugi gar­
nitur Polski 74:43 (35:23). Nasz
zespół zagrał ten mecz bardzo
ambitnie i nawet zmusił w

pierwszych minutach gry Cza­
szki do wysiłku. Niemniej z

upływem czasu przewaga bez­
sprzecznie lepszego zespołu
czeskiego rośnie i ostatecznie
spotkanie przynosi zwycięstwo
drużynie Czechosłowacji 74:
43. W drugim meczu Pol­

ska I zmierzyła się z NRD.
Polki pewne wysokiego
zwycięstwa rozpoczęły grę
bardzo nieudolnie, pozwo­
liły się krótko pokryć 1
co najważniejsze psuły szereg
doskonałych pozycji strzalo-l
wych. Mecz zakończył się wy­
sokim zwycięstwem Polski I
64:21 (31:11). Spotkania sędzio­
wali pp. Jaehne (NRD) oraz

Chmiel, Janowski i Reguła
(Polska). W dniu dzisiejszym
odbędą się decydujące spotka­
nia o 1 miejsce, pomiędzy ze­
społami Polski I i Czechosło­
wacji, oraz mecz o 3 miejsca
Polska II i NRD. PoczątęH
spotkań o godz. 16.00.
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Struktura
dyktuje kierunki
N

ASZE województwo
wyróżnia się zarówno
dużym rozdrobnieniem
własności chłopskiej,
jak i wysoką liczbą
zdolnych do pracy w

rolnictwie (przypadającą na

100 ha użytków rolnych). Prze­
ciętna powierzchnia gospodar­
stwa chłopskiego w Krakow-
skiem wynosi 2,85 ha, a ilość
zatrudnionych w rolnictwie
dochodzi do 75 osób na 100 ha
użytków rolnych.

Oczywiście, że poszczególne
powiaty różnią się między so­
bą dość silnie i pod tym wzglę­
dem. Np. w powiatach rejonu
przemysłowego (Kraków —

Chrzanów — Oświęcim) prze­
ciętny obszar gospodarstwa
chłopskiego wynosi 1,58 ha, a

ilość zatrudnionych sięga 95
osób. Na terenach bardziej rol­
niczych (powiaty górskie oraz

Miechów i Proszowice) ilość
zatrudnionych w rclnictwie
spada do 65 osób na 100 ha, a

przeciętny obszar gospodar­
stwa przekracza 3,5 ha. Wi­
dzimy więc, że istnieje bardzo
ścisła współzależność pomię­
dzy stopniem rozdrobnienia
własności chłopskiej a ilością
zatrudnionych, przypadającą
na 100 ha użytków rolnych.
Dużemu rozdrobnieniu gospo­
darstw chłopskich towarzyszy
znaczna ilość zatrudnionych w

rolnictwie i tej prawidłowości
nie likwiduje nawet uprzemy­
słowienie.

Ilość zatrudnionych w rol­
nictwie, przypadająca na 100
ha użytków rolnych, upowa­
żnia nas do wysnucia wnio­
sku, stwierdzającego wyso­
ki stan zatrudnienia. W
związku z tym, przy obec­
nym kierunku produkcji —

istniejące rezerwy siły robo­
czej nie. są i nie mogą być
racjo:.alnie wykorzystane.
Przyglądając się jednak bli­

żej zatrudnieniu w rolnictwie
i jego potrzebom na odcinku
siły roboczej, w niektórych re­
jonach województwa napoty­
kamy zagadkową sytuację.
Sprowadza się ona do tego, że
mimo tak dużej ilości zawo­
dowo czynnych w rolnictwie,
na niektórych terenach wystę­
pują okresowe trudności w tej
dziedzinie. Wygląda to na pa­
radoks tym bardziej, że zja­
wisko takie występuje przede
wszystkim na terenach o naj­
wyższym zatrudnieniu w rol­
nictwie!

Czym uwarunkowana jest
ta sytuacja? Odpowiedzi na to

pytanie należy szukać w

strukturze ludno­
ści, zatrudnionej w

rolnictwie. Przeważają
tu bowiem kobiety, a na tere­
nach uprzemysłowionych prze­
waga ta jest szczególnie wiel­
ka. Tak np. w trzech wspom­
nianych już powiatach — Kra­
ków, Chrzanów i Oświęcim —

prawie 75 proc, ogółu zatrud­
nionych w rolnictwie stanowią
kobiety. Tam, gdzie gospodarz
pracuje stale poza rolnictwem,
kobieta zmuszona jest dźwigać
cały ciężar gospodarstwa do­
mowego, niewiele czasu ma­
jąc na pracę w polu.

Pachnący
eksport

(Inf. wł.) Nie tylko nasz

przemysł ciężki zdobywa
rynki zagraniczne. Nawet
tak „lekka" branża jak
wytwórczość kosmetyków
może, jak się okazuje przy­
sporzyć dewiz naszej go­
spodarce. Oto w dniu wczo­
rajszym z krakowskiego
„Miraculum” odeszła par­
tia eksportowych perfum
do Węgierskiej Republiki
Demokratycznej. Są to per­
fumy zakwalifikowane do

tzw. ekstraklasy, sporzą­
dzane na najlepszych za­
granicznych olejkach i pa­
kowane w estetyczne fute­
rały. Noszą piękne i egzo­
tyczne nazwy: „Habane-

Notturno” i „Jalou-

OCENIAJĄC więc zasobność
rolnictwa w siłę roboczą
od tej strony, nie będzie­

my się dziwili, że intensyfi­
kacja rolnictwa w niektórych
rejonach województwa prze­
biega bardzo powoli. Powstała
dziwna sytuacja: z jednej stro­
ny mamy do czynienia na wsi
z dużą ilością zdolnych do pra­
cy, a z drugiej — w gospodar­
ce polowej obserwujemy niski
udział pracochłonnych, a opła­
calnych upraw warzywnych i
roślin przemysłowych.

Zmiany zachodzące w spe­
cjalizacji są jednak niepoko­
jące. Mamy bowiem do czy­
nienia z poważnym spadkiem
niektórych kultur towaro­
wych. Tak np. w 1958 r. w po­
równaniu z 1956 udział bura­
ków cukrowych w strukturze
zasiewów zmniejszył się o 45
proc., a rzepaku o 54 proc. Po­
dobne zjawisko obserwujemy
również w odniesieniu do in­
nych kultur. Jeżeli dodamy do
tego, że powierzchnia, zajęta
pod warzywa i inne uprawy
towarowe, nie wzrasta, oczywi­
ste staje się nastawienie w

kierunku zaspokojenia włas­
nych potrzeb żywnościowych
ludności wiejskiej.

Należy jednak pamiętać, że

rozwój pracochłonnych upraw
towarowych w naszym ukła­
dzie strukturalnym wsi powi­
nien stać się głównym kie­
runkiem intensyfikacji pro­
dukcji rolniczej, głównym
czynnikiem pozwalającym ra­
cjonalniej wykorzystać istnie­
jące rezerwy siły roboczej o-

raz podnieść udział rolnictwa
w dochodach pieniężnych lud­
ności wiejskiej. Zmniejszania
się areału pod uprawę kultur
towarowych nie można tłuma­
czyć wyłącznie niezrozumie­
niem przez chłopów znaczenia
tych upraw dla ich gospo­
darstw. Dotychczasowy kieru­
nek kontraktacji, jej organi­
zacji i obsługa kontrahentów
jest systemem dość kosztow­
nym, szczególnie w warunkach
drobnej gospodarki, gdzie ma­
ła stosunkowo powierzchnia
zakontraktowanych upraw roz­
pada się na -wielu kontrahen­
tów. Obok tego skąpe możli­
wości obszarowe drobnych go­
spodarstw i niski poziom kul­
tury rolnej nie zabezpieczają
często gwarancji jakościowej
artykułu. Dlatego też instytucje
kontraktujące, zamiast szuka­
nia dróg zmierzających do
zmiany systemu kontraktacji,
właściwego doboru kontrakto­
wanych upraw itp., chętnie u-

ciekają od kontraktacji w dro­
bnych gospodarstwach. _

PRZECIĘTNY rozmiar dział­
ki, zakontraktowanej na je­

dno gospodarstwo kontrak­
tujące, wynosi u nas około 13
arów. W grupie gospodarstw
do 3 ha (a takie w naszym wo­
jewództwie przeważają) obszar
ten jest jeszcze mniejszy — nie
przekracza 10 arów. Widzimy
więc, że przeciętna wielkość
zakontraktowanej działki jest
bardzo mała, a to mówi o bar­
dzo ograniczonych możliwo­
ściach, jakie na tym odcinku
posiada karłowate gospodar­
stwo.

Jedyną więc drogą realiza­
cji wytycznych XII Plenum
KC na odcinku rozwoju rol­
nictwa naszym te­
renie intensyfikacja

produkcji roślinnej przez
zmianę jej dotychczasowego
kierunku.
Dla realizacji tego celu nie­

zbędne wydaje się opracowa­
nie określonego kierunku kon­
traktacji w zależności od grup
obszarowych gospodarstw
chłopskich. W gospodarstwach
najdrobniejszych kontraktacja
powinna obejmować przede
wszystkim uprawy warzywne i
niektóre rośliny przemysłowe
(buraki cukrowe, tytoń, zioła).
Natomiast szereg upraw na­
siennych, wymagającycłi okre­
ślonego areału i zabezpiecze­
nia odpowiednich wymogów
agrotechnicznych oraz niektó­
re uprawy przemysłowe (np.
rzepak) mogą być zrejonizowa-
ne i kontraktowane na tere­
nach o przewadze gospodarstw
średniorolnych, obszarowo
większych. Wyjątek powinny
stanowić uprawy traw nasien­
nych i koniczyn na potrzeby
lokalne określonego terenu, o

specyficznych warunkach kli­
matyczno - glebowych (np. te­
reny górskie).

Kontraktacja powinna być
przekazana samorządowi chłop­
skiemu, który bez większych
nakładów materialnych może
tę formę powiązań gospodarki
chłopskiej z państwem szeroko
upowszechnić i zabezpieczyć
jej fachową obsługę.

Zapowiedziane
na xn

Plenum coraz szersze opie­
ranie wzajemnych stosun­

ków ekonomicznych pomiędzy
miastem i wsią o swobodną
wymianę rynkową stwarza o-

biektywne warunki dla właści­
wej w naszym układzie struk­
turalnym intensyfikacji rol­
nictwa. Jest to możliwe tylko
przez rozszerzenie upraw pra­
cochłonnych i rozwój hodowli.
Dlatego należy się liczyć ze

spadkiem zbóż w strukturze
zasiewów, zmniejszeniem się
ich udziału w produkcji towa­
rowej, a nawet ze wzrostem

deficytu zbożowego wewnątrz
gospodarki chłopskiej.
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Paryżu przyjęcie zorganizowane przez
Federację Pracy na cześć Louis Sail-

Nagrodą
Louis Sail-

Ostatnio odbyło się w

Francuską Generalną
lant w związku z odznaczeniem go Leninowską
Pokoju. Na zdjęciu (od lewej): Jaeęues Duclos,
lant, Eugenia Cotton, ambasador ZSRR we Francji S. Wi­

nogradów i Benoit Fsachon. Fot. CAF

Na zdjęciu: wygladzarka dwuklatkowa produkcji radzieckiej, która
maksimum wydajności.

pracuje osiągając
Fot. Otto Link

gospodarczy
Przewidywania dość

pesymistyczne
Jeden z instytutów ekonomi­

cznych w NRF ogłosił progno­
zy gospodarcze na rok 1959.

Autorzy obszernego studium

uważają, że najlepiej będzie
się kształtowała sytuacja
NRF, Holandii i Włoszech,
ne kraje Europy zachodniej
oczekiwać stagnacja, jeśli
wręcz recesja. Dotyczy
przede wszystkim
Brytanii i Francji.

Jeśli chodzi o Stany Zjedno­
czone, autorzy przewidują, że

rok 1959 nie przyniesie gospo­
darce USA rozkwitu, mimo

pewnego ożywienia, jakie
zarysowało jesienią 1958.

Austria w EWG?
Połowa handlu zagraniczne­

go Austrii przypada na 6 kra­
jów, wchodzących w skład

„wspólnego rynku” (EWG), a

75 proc. — na wszystkie 16

krajów Europy zachodniej, na­
leżących — prócz Austrii —•

do Europejskiej Organizacji
Współpracy Gospodarczej

(OEEC). Upadek koncepcji
strefy wolnego handlu, która
miała znieść ujemne skutki

dyskryminacyjnych postano­
wień układu OEEC wobec

krajów trzecich, mocno zan e-

pokoił przemysłowe koła Au­
strii. w Wiedniu krążą pogło­
ski, że w razie fiaska kompro­
misowych propozycji w spra­
wie organizacji handlu zacho­
dnio-europejskiego Austria

zgłosi akces do EWG.

w
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Wielkiej

się

Telewizja —

złoty interes
Jeszcze przed trzema laty

akcje brytyjskich przedsię­
biorstw telewizyjnych były no­
towane bardzo słabo, dziś na­
leżą do najbardziej
wanych papierów,
kiej Brytanii działa 8 1

rzystw telewizyjnych, w

jedno państwowe (BBC)
7 prywatnych.

O tym, jak kokosowym
teresem jest brytyjska telewi­
zja, św’adczy fakt, że „Asso­
ciated Redifusion” osiągnęła w

tym roku 15 min. dolarów zy­
sku netto.

poszuki-
W Wiel-

towa-

tym
oraz

In-

Gidda sBmoIntów
6 stycznia 1959 r. została o-

twarta w Londyn* e giełda sa-

mo’otów. Można będzie na

niej nabyć używane samoloty
pasażerskiej które zastąpiono
odrzutowcami na wielkich li­
niach.

W Moskwie przebywa od kilku dni Paul Robeson wraz z małżonką. Na zdjęciu: po­
witanie Robesona na lotnisku Wnukowo. Fot. CAF
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nie potrafi myśleć tak w 1 e-

1oprob1emowo. Li­
teratura współczesna w ogóle
rezygnuje coraz częściej z roz­
budowanej fabuły na rzecz

wniosków natury ideowej, mo­
ralnej. Tylko, że coraz mniej
tych wniosków umie wysnu­
wać z życia...

Ale wróćmy do „Mazepy”...
„Mazepa” Juliusza Słowac­

kiego daje olbrzymie możliwo­
ści reżyserowi. Można w tym
dramacie uczynić pierwszopla­
nową sprawą zagadnienie mi­
łości Zbigniewa i Amelii, mo­
żna wypunktować postać Wo­
jewody jako spiritus movens

nieszczęść żony, Mazepy i Zbi­
gniewa, można wreszcie po­
traktować całą tragedię ro­
mantyczną Słowackiego jako
chęć ogólnego określenia „cze­
repu rubasznego”, w którym
Polska więziła swe ciało, a

którym była przeszłość i klasy
społeczne, kończące swój ży­
wot.

Wiadomo, że autor „Ma­
zepy” odgrywał się nieco
na Pasku, którego pamiętniki
wydano właśnie (rok 1836) w

Poznaniu. Mazepa, hetman u-

kraiński stał się w ogóle cie­
kawą postacią literacką i nie
tylko w naszej literaturze po­
święcono mu wiele miejsca.
Jan Chryzostom Pasek nie lu-

Warszawki teatralny

T

Mazepa
i czerep

rubaszny
EATR Polski w War-1 bił Mazepy, człowieka z gmi-f- —— -— — ———4—— —J«——— -J— - -T—

_
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miana teatru 1
cyjnego, równocześnie
jednak stara się w

swoich inscenizacjach
uwspółcześniać wystawiane
sztuki. Walnie pomaga w tym
dostojnej scenie — scena ka­
meralna przy ul. Foksal. Uzu­
pełnianie wzajemne w reper­
tuarze i inscenizacjach wycho- j
dzi, jak dotychczas zespołowi!
teatralnemu na — najlepsze, i

Bo np. „Mazepa ”, re­
żyserowany przez Romana Za­
wistowskiego, chociaż, podob­
nie, jak „Marla Stuart” Sło­
wackiego, wystawiony bez
skreśleń — nie nuży widza i; dna scena

właściwie dziwimy się, że tak cały,
-- l__ rr

’

szawie pretenduje domu, który niedawno uzyskał
1—’..j trądy-1 nobilitację i był, jak wiadomo,

ulubieńcem króla, Słowacki —

przeciwnie — nie kryje swo­
jej sympatii do młodego dwo­
raka, który bynajmniej nie
konwenansowi dworskiemu
hołduje w dramacie wielkie­
go Juliusza.

I tak reżyser zezwolił nam

na zapoznanie się ze scenicz­
nym Mazepą bez określonego
nacisku na poszczególne frag­
menty czy wydarzenia drama­
tu. Uczynić to jednak można

tylko wtedy, gdy się ma do
dyspozycji znakomity zespół
aktorski. Wystarczy tylko je-

„puszczona”, -żeby
, ., misternie budowany!

szybko minął spektakl. Zgoda, gmach spektaklu runął bezpe-
Zawistowski nie robi przerw wretnie. Wydaje mi się, że w

przedstawieniu warszawskim
nie ma takiej „puszczonej”

'sceny i dlatego można mówić
o nowym sukcesie
skiego.

W roli Mazepy
Czesława Wolłejkę.
budził już nieraz
probatę sprawozdawców tea­
tralnych za umiejętne „przy­
wdziewanie skóry”. Tak, to

prawda. Wołlejko umie pozbyć
się cech rozpoznawalnych w

aktorze podczas kreowania ró­
żnych postaci. Wołlejko się nie
powtarza — i dlatego jego Ma­
zepa był dla mnie bardzo cie­
kawym przeżyciem. Romanty­
czny bohater i zawadiaka, po­
kazany w jakimś zaczajeniu, w

czujnym poznawaniu prawd o-

taczających dwór Jana Kazi­
mierza — oto naczelne cechy
kreowanej postaci. Czyżby
Wołlejko grając tę rolę, nie

wybiegał daleko naprzód cd
momentu historycznego, zano­
towanego przez Słowackiego?
Czyżby chciał nam pokazać, że
ten pozornie beztroski dworak
stanie się kiedyś przebiegłym
politykiem i wytrawnym lisem
dyplomatycznym?

Ogromnej pracy dokonał
Władysław Hańcza w roli Wo­
jewody. Ta niezwykle bogata
postać wymaga od aktora ol­
brzymiego napięcia wewnętrz­
nego. Hańcza nie hamletyzo-
wał — a o to przecież było tak
łatwo! Scena trumienna, scena

końcowa, gdy Wojewoda zabi­
ja się, nie budziły żadnej we­
sołości, co często się zdarza
w inscenizacjach powierzchow­
nych, nie docierających do se­
dna dramatu Słowackiego. . I
oto aktor staje się tutaj głów­
nym autorem sukcesu. Hańcza
przedstawił dzieje Wojewody
jako tragedię butnego karma-
zyna, który nie tylko z kró­
lem umie zadrzeć, ale również
Bcga uważa za godnego siebie
partnera w walce o własny,
świat.

Trudno mi oczywiście pisać
o Elżbiecie Barszczewskiej, —

która w roli Amelii stworzyła
niezapomnianą postać. Kobie­
cość postaci Amelii, cala sub­
telność uczuć młodej istoty,
przytłumione cierpienie serca

— bardzo zbliżone były do

wszystkich' naszych pojęć i

wyobrażeń o bohaterce drama­
tu romantycznego. Ale równo­
cześnie Amelia Barszczewskiej
jest kobietą, która żyje w fa­
natycznym wieku XVII. Elż­
bieta Barszczewska grała po­
stać Amelii w sposób niezwy­
kle pełny, bogaty. Nie uroniła

niczego z subtelnych odcieni,
nastrojów. ;

Mariusz Dmochowski w roli
króla Jana Kazimierza pokazał
nam postać późniejszego opa-
ta z podkreśleniem wewnętrz­
nej rozterki człowieka, który
hamuje się przed zemstą za

krzywdy ulubieńca. W ogóle
cały zespół aktorski, jak to

podkreśliłem, zasługuje na

entuzjastyczne wyrazy uzna­
nia. O. 4:

Scenografia Ottona Axcra
wykorzystała przestrzeń sce­
niczną dla podkreślenia pełne­
go oddechu historycznego. —•.

Przestronna sala magnacka,
stromy ciąg schodów, stanowi­
ły doskonałe tło i dla przebie­
gu akcji, i dla wspaniałego
poloneza w układzie Witolda

Borkowskiego. Nawet Kottowi
w „Przeglądzie Kulturalnym”
to się podobało. A wiadomo, że
Kott nie lubi dłużyzn. Widocz­
nie „Mazepa” mu się nie dłu­
żył. łjOLG. JĘDRZ. fj

— Miejmy nadzieję, że żaden nie ocalał —

powiedział Nottinsen. — Nie przypuszczam,
żeby zrobił coś tak szalonego, nie mając pew­
ności, że potrafi z powrotem — mówił do
siebie, nie patrząc na towarzysza.

— Dużo tego bym? — odezwał się tamten.
— Przetrwalników? To zależy, jak na to

patrzeć. Były w sześciu probówkach, w ka­
sie ogniotrwałej.

— Tam, w tym jego gabinecie
piętrze? — spytał mężczyzna.

na drugim

Tak. Tam jest teraz lej, w którym
powiedziałzmieściłyby się dwa domy

Nottinsen i wzdrygnął się. Popatrzał w dół
na migające płomienie i dodał:

— Poza lejami trzeba będzie przepalić
cały teren — wszystko, w promieniu pięciu
kilometrów. Jutro rano przyjedzie Aldersbot.
Obiecał mi zmobilizować wojsko — nasi lu­
dzie nie dadzą sami rady.

— Co ona potrzebuje żeby — zacząć? —

spytał mężczyzna. Nottinsen patrzał na nie­
go chwilę, jakby nie rozumiejąc.

— Zęby sie uczynnić? Ciemności. W kasie
pancernej paliło się światło — były specjal­
ne baterie akumulatorów na wypadek
przerwy w prądzie — osiemnaście lamp,
każda z osobnym obwodem, jedna niezależna
od drugiej.

— Ciemność, i nic więcej?
— Ciemność i — jakaś pleśń. Obecność

pleśni też była potrzebna. Dostarczała ja­
kichś katalizatorów organicznych — Whi-
ster nie podał tego dokładnie w swoim ra­
porcie podkomisji — miał papiery i wszyst­
ko na dole, w swoim pokoju.

— Widać nie spodziewał się — powiedział
mężczyzna.

4

między aktami tylko na chwi­
lę wyciemnią widownię po ka­
żdym obrazie i „Mazepa” —

wielki, romantyczny obraz
dramatyczny mija „jak z bi­
cza strzelił”. Zgoda, reżyser
dba widocznie o wartkie tem­
po gry aktorskiej.

Ale przecież nie od tego za­
leży fakt, że wszyscy na wi­
downi emocjonują się przebie­
giem dramatu, że tragedia
Zbigniewa przejmuje nas do
głębi, a Mazepa staje się pra­
wdziwym bohaterem dzieła,
które już przed kilku laty u-

służni recenzenci po przedsta­
wieniu w teatrze krakowskim
nazwali dziełem nie do oglą­
dania. Ale niechże ci panowie
znajdą we współczesnej lite­
raturze dramatycznej choć je­
den utwór o takim zagęszcze­
niu problemów, anegdot, wąt­
ków. Po prostu dzisiaj nikt

Zawlstow-

widziałem
Aktor ów

gorącą a-

Prasa światowa
o rakiecie radzieckiej

/

— Może właśnie się spodziewał — mruknął
Nottinsen niewyraźnie.

— Myśli pan, że światło zgasło? Ale skąd
się wziięla pleśń? — powiedział mężczyzna.

— Ależ nie!
Nottisen patrzył na niego rozszerzonymi

oczami.
— To nie one. To — to — one rozmna­

żają się zupełnie niewybuchowo! Spokój
nie... Przypuszczam, że robił coś przy tym
wielkim paratronie w podziemiu — cho­
dziło o to, żeby znaleźć sposób powstrzy­
mania ich rozwoju, i żeby go mieć przy­
gotowanym, na wypadek. —

— Wojny?
— Tak.
— I co on tam robił?
— Tego nie wiemy. To miało coś wspólne­

go z antymaterią. Bo Whisteria — ona uni­
cestwia materię. Synteza antyprotonów —

wytwarzanie otoczki siłowej — podział —

tak wygląda jej cykl życiowy.
Jakiś czas patrzali w milczeniu na pra­

cujących pod nimi.
Płomienie na dnie leja gasły jeden po

drugim. W szarobłękitnym zmierzchu ludzie
wspinali się na górę,, ciągnąc za sobą giętkie
węże przewodów — ogromni w azbestowych
maskach, po których ściekał deszcz.

— Idziemy — odezwał s!ę Nottinsen. —

Pańscy ludzie są na szosie?
— Tak. Może pan być spokojny. Nikt nie

przejedzie.
Deszcz padał coraz drobniejszy — chwi­

lami zdawało s'ę, że na twarzach i ubra­
niach osiada tylko skroplona mgła. Szli po­
lem, wymijając leżące w wysokiej trawie,
potrzaskane, skręcone i opalone odłamki
drzew.
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— Aż tu przyniosło — mężczyzna, idący
obok Nottinsena, odwrócił się i spojrzał za

siebie. Ale widać było tylko szarą, coraz

szybciej ciemniejącą mgłę.
— Jutro o tej porze będziemy mieli to za

sobą — powiedział Nottinsen. Podchodzili
już do szosy.

— A wiatr nie mógł zanieść tego dalej? .

Nottinsen popatrzał na niego.
— Nie myślę — powiedział. — Najpra­

wdopodobniej ich już — samo ciśnienie
eksplozji musiało je zmielić na proch. Prze­
cież to, co tu leży — spojrzał na pole — to

są, resztki drzew, które stały o trzysta me­
trów od gmachu. Z murów, z aparatów, na­
wet z fundamentów nie zostało nic. Ani
■okruszyny. Przecież sialiśmy wszystko przez
siatki, pan był przy tym.

— Tak — powiedział mężczyzna w płasz­
czu. Nie patrzał na niego.

— No widzi pan. To, co robimy — robimy
tylko na wszelki wypadek po to, żeby mieć
— już — całkowitą pewność.

— To miała być broń, co? — powiedział
tamten. — Jak się nazywała? Jak pan mó­
wił?

— Whisteria Cosmolytica — Nottinsen da­
remnie usiłował podnieść przemoczony, cięż­
ki kołnierz płaszcza. Było mu coraz zimniej.
— Ale w departamencie miała kryptonim,
oni lubią takie kryptonimy, wie pan. „Ciem­
ność i pleśń”.

II.

W pokoju było zimno. Po szybach spływa­
ły krople deszczu. Koc. osunął się z jednej
strony, gwóźdź puścił, widać było kawałek
błotnistej drogi za ogrodem i bombelki po­
wietrza pływające na kałużach. Godzina?
Ocenił ją wedhig szarości nieba, cleni w ką­
tach pokoju i ciężaru w piersiach. Długo
kaszlał. Przysłuchiwał sie. jak trzeszczą
stawy, kiedy naciągał spodnie. Zaparzył
herbatę, wyłuskawszy czajniczek i papiero­
wą torebkę spomiędzy papierzysk na biurku,
łyżeczka leżała pod oknem. Śiorbał głośno.
Gorący płyn był cierpki i bladv. Szukając
cukru, znalazł miedzy książkami pędzel do
golenia, z zaschniętym mydłem, który prze-
padł przed trzema dniami. (C. d. n.)
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Prasa paryska poświęca
w dalszym ciągu obszerna
komentarze wspaniałemu
lotowi radzieckiej rakiety w

przestrzeniach międzypla­
netarnych. Dzienniki po­
niedziałkowe podkreślając
ogromne naukowe znaczenie
tego osiągnięcia, łączą ja
równocześnie z wydarzenia­
mi zachodzącymi w wew­
nętrznej polityce Francji
oraz na arenie międzynaro­
dowej.

„LIBERATION" pisze:
'

„kiedy Francuzi — gaulliścl,
czy nie — gaulliścl — pojmą
wresźcie, że nie można wkra­
czać w nową erę opierając się
na zasadach przestrzał ego na­
cjonalizmu? Co znaczyć bę­
dzie nasza bomba „A” i jaka
wagę ma nasza strategia w

Algierii wobec świata, w któ­
rym naukowcy biorą górę nad

generałami? Zaprowadźmy
przynajmniej pokój tam, gdzie
zależy on od nas. Otwierajmy
uniwersytety, laboratoria,
kształćmy badaczy i specjali­
stów technicznych, to da nam

jakieś osiągnięcia”.

„COMBAT” zestawia
międzyplanetarny lot ra­
kiety z wizytą wicepremie­
ra Mikojana w USA.

„Spotkanie między Dtillesenł
a Mlkojaneni iluminowana

promieniami pierwszego sateli­
ty kosmicznego otwiera no­
we perspektywy
między
dem”.

otwiera

współpracy
Wschodem a Zacho-

*

Prasa

podobnie
.międzyplanetarny

wywrze

brytyjska uważaj
jak francuska, że

SUkCeS
radziecki wywrze wpływ
na podróż wicepremiera Mi­
kojana do USA” („Times”).

„NEWS CHRONICLE‘«
zwraca uwagę na

„niepokój Pentagonu wobec

przewagi ZSRR w dziedzinie

rakiet”, wyrażając swe włas­
ne zaniepokojenia dziennik pi-
sze: „zarysowuje się niebez­
pieczeństwo polegające na tym,
iż zachodnia opinia publiczna
zasugerowana sukcesem ra­
dzieckim domagać się będzie
od własnych naukowców
wzmożenia rywalizacji z ich

kolegami z ZSRR. A prscoleż.
postęp wiedzy zależy często od

geniuszu jednego człowieka...”
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produkcji zwierzęcej
Pisaliśmy niedawno o per­

spektywach wzrostu produkcji
roślinnej w Proszowickiem i
o kierunkach ofensywy gospo­
darczej w najbliższych latach.
Dziś przejdziemy do innych
spraw, o których również mó­
wiono na ostatniej konferen­
cji powiatowej organizacji
partyjnej. Uchwała podjęta
przez konferencję precyzuje
bowiem w oparciu o dyskusję
także k'erunek rozwoju pro­
dukcji zwierzęcej i wiele in-

co |)GDZIC £
T

r TEATRY
Im. J. Słowackiego: „Bal poże­

gnanych” — 19.15, Modrzejew­
skiej: „Porwania Sablnek” 13,
„Tramwaj zwany pożądaniem"
19.15, Kameralny: ;,Jutro pogoda”
15, Irydion" 19.15, Rozmaitości:

„Czarodziejska rzepka" li, „Kalif
Bopian” 15.30, „Szklanka wody" —

19.30, Ludowy: „Porwanie w Tiu­
tiurlistanie" — 15, Księżniczka Tu-
randot” — 19.15, Rapsodyczny:
„Dzieje Tristana I Izoldy” — 19.151
Groteska: ,,Guignoi w tarapa­
tach" — 17, Teatr 38: „Zmarnowa­
ne życie" — 20.15, Teatr Koleja­
rza: „Pan naczelnik to ja" — 15,
i „Nltouche” 19,

i KINA
' WIELICZKA — Górnik: „Wal-
Łońie”, SKAWINA — Junak:

Niezwykły świadek”, OŚWIĘCIM
•— Przodownik: „Wieczorni go­
ście”, Wyzwolenie: „Klub kobiet”,
JAWORZNO — Złocień: „Don Ki­
chot”, TRZEBINIA — Praca: „Pa­
miętnik mjr Thompsona”, SZCZA­
KOWA — Pionier: „Siedmiu zło­
dziei”. CHRZANÓW — Zorza:

„Księżna Gerolstein”, OLKUSZ —

Orzeł: ,,Torente Indiano”, KRZE

SZOWICE — Nowości: „Dezerter”,
CHEŁMEK — Pstrowski: „Igrasz­
ki z diabłem”, SŁAWKÓW — Piast
— Wszyscy jesteśmy morderca­
mi”.

nych spraw, które staną się w

roku 1959 i w następnych la­
tach czołowymi
mi dla rolników
i odpowiednich
rolnych.

Otóż sytuacja
produkcji zwierzęcej, rozwoju
hodowli w powiecie wymaga
nie tyle wzrostu pogłowia by­
dła, ile poprawy jakości same­
go bydła. Dane przewidują
nieznaczny tylko wzrost ilości
bydła, mianowicie z 19 tys.
475 szt. w 1957 r. do 20 tys.
szt. w latach następnych. Na­
tomiast akcentuje się mocno

sprawę podniesienia średniej
wydajności mleka od krowy do
2500 litrów rocznie- Aby to by­
ło możliwe, niezbędne jest —

do 1960 roku posiadanie' na

stacjach kopulacyjnych ok.
70 proc, rozpłodników z udo­
wodnionym pochodzeniem.

Służba weterynaryjna
winna wykazywać większą niż
dotąd energię w walce z gru­
źlicą i zapobiegać jałowości
krów. Wymaga to systematy­
cznego prowadzenia badań itp.

Pilnym zadaniem jest budo­
wa ok. 300 silosów rocznie;
idzie bowiem o zapewnienie
odpowiedniej ilości, kiszonek.

Powiatowe plany poświęcają
również uwagę hodowli dro­
biu, która cieszy się dużym za­
interesowaniem. W związku z

tym już teraz planuje się dwu­
krotne zwiększenie produkcji
istniejącej wylęgarni drobiu,
oraz uruchomienie nowej wy­
lęgarni. (rw)

zagadnienia-
powiatu, jak

organizacji

w dziedzinie

Wołamy
o... skrzynkę

Obywatele proszą U-

rząd Pocztowy w Olku­
szu o zaplanowanie i za­
instalowanie skrzynki na

listy w rynku. Takowa

była tu dawniej, ale zni­
kła bez śladu. Mieszkań­
cy Olkusza (zwłaszcza
z ul. Górniczej i rynku)
mają więc nadzieję, że

Urząd Pocztowy uczyni
zadość tradycji i w 400-

lecie Poczty założy skrzy­
nkę na starym miejscu.

Mniej „letnich"
więcej „gorących"

Młodzież nowosądecka

buduje park
kultury
Nledawno informowaliśmy, że

organizacja ZMS-owska w

Nowym Sączu zobowiązała się
doprowadzić do porządku tzw.

Park strzelecki nad Dunaj­
cem 1 przekształcić go w mlo-

TELEWIZJA
Godz. 15.45: Program dla dzieci

^Mlś z okienka’’. 16.00: „Wielka
Przygoda” film fabularny dla
dzieci I młodzieży. 17.25: Sprawo­
zdanie z międzynarodowych za­
wodów jazdy figurowej na lodzie
o Puchar Polskiego Związku Łyż­
wiarstwa Figurowego — transmi­
sja z Torwaru. 19.00: Dziennik te­
lewizyjny. 19.30: Intermedium ja­
sełkowe — widowisko ludowe o-

parte na podstawie tekstów bo­
żonarodzeniowych (powtórzenie z

„Piękna
film fabularny prod.

dozwolony od lat

Odpowiedzi
redakcji

Władysław SWIATŁOWSKI, Ćwi­
ków pow. Dąbrowa Tarnowska:

O informacje w sprawie osiedle­
nia się w Bieszczadach należy się
zwrócić do Powiatowego Zarządu
Rolnictwa i Leśnictwa w Dąbro­
wie Tarnowskiej.

Leon SZAREK, Wola Żelichow­
ska pow. Dąbrowa Tarnowska:

Po to, żeby pisać do Gazety nie

trzeba być koniecznie korespon­
dentem. Jeżeli informacja nadaje
się do druku i zostanie zakwali­
fikowana, po sprawdzeniu może

być zamieszczona w „Gazecie”.

(jż)

Konferencja partyjna w Proszowicach wykazała zna­
czny wzrost tej powiatowej organizacji. Należy to natu­
ralnie interpretować nie jako zwiększenie szeregów, lecz

jako zwielokrotnienie zdolności działania, bo wzrost sze­
regów jest nadal niedostateczny.

Proszowice — to powiat
chłopski, nawet bardziej
„chłopski" niż Miechów. Wy­
starczy porównać cyfry za­
trudnienia ludności: a więc w

Miechowskiem pracuje w rol­
nictwie 89 proc, ludności, gdy
w Proszowickiem 90.1. Rzecz
jasna, fakty te wpłynęły na

przebieg konferencji, jak i na

jej treść. Sprawy rolne wysu­
nęły się na czoło obrad. Jed­
nakże towarzysze rozpatrywali
je z punktu widzenia politycz­
nego i organizacyjnego oddzia­
ływania partii, z punktu wi­
dzenia realizacji programu
rozwoju rolnictwa w powiecie.

Zadania partii w powiecie
nie mogą ograniczać się do
inspiracji oraz udziału człon­
ków partii w 1 zebraniach
i w dyskusjach. Na konferen­
cji sprecyzowano cenną myśl:
za kryterium aktywności na­
leży dziś uznać nie tylko ak­
tywność człcnków partii w or­
ganizacji i w pracy wewnątrz­
partyjnej, lecz powinno być
prawem, że każdy członek par­
tii musi działać przynajmniej
w jednej z organizacji gospo­
darczych czy społecznych.

O potrzebie kształtowania dzia­
łacza partyjnego, który potrafiłby
z energią wcielać w życie założę-

Plenum KC, mówili

Zarówno tow. Nagó-

nim się kryje. Gdybyśmy mieli

więcej (,gorących”, Ideowo, czyn­
nie 1 praktycznie angażujących
się w życiu społecznym, polity­
cznym i gospodarczym członków,
to 1 sytuacja np. w dziedzinie bu­
dowy dróg byłaby lepszą, 1 praca
w handlu ruszyłaby jeszcze o-

wocniej z miejsca; i nie mieli­
byśmy wypadków, gdy na czele

kółka rolniczego stoi przewodni­
czący, nie interesujący się wyko­
rzystaniem maszyn przez chło­
pów małorolnych. Nie mieliby­
śmy dotąd 36 wsi pozbawionych
organizacji partyjnych.

Konferencja Komitetu Po­
wiatowego w Proszowicach
obnażyła wiele braków, mię­
dzy nimi ten najważniejszy:
ciągły niedobór dz*ałaczy par­
tyjnych pracujących na wsi.

Maksimum inicjatywy i sa­
modzielności, partyjnej żarli­
wości w urzeczywistnianiu u-

chwał XII Plenum — to chy­
ba jeden z ważnych postula­
tów konferencji proszowickiej.
Delegaci wzbogacili tę myśl,
sięgając do najlepszych tra­
dycji masowej pracy organi­
zacji w terenie, tradycji zaró­
wno dawnych, jak i minionego
dwulecia.

dzieżowy park kultury. W ślaj
za zobowiązaniami poszły czy­
ny. Na apel Komitetu Powia­
towego skierowany w tej spra­
wie do młodzieży szkól nowo­
sądeckich, pierwsze odpowie­
działy szkolne grupy działania
ZMS. Przede wszystkim poważ­
ną pomoc zadeklarowała mło­
dzież sądeckich szkól zawodo­
wych: Technikum Łączności,
Technikum Kolejowego, Techni­
kum Ekonomicznego. Zasadni­
czej Szkoły Metowowej, Techni­
kum Samochodowego i innych
szkól. Ostatnie pogodne dni li­
stopada sprzyjały realizacji pod­
jętych zobowiązań. Toteż co­
dziennie można było spotkać
w parku grupy młodzieży pra­
cującej przy budowie lodowi­
ska 1 kortu tenisowego. Zanim

spadt pierwszy śnieg (dziś już
pozostały po śniegu tylko
wspomnienia) wykonano wszys­
tkie przewidziane planem pra­
ce przygotowawcze, tak, że a

wiosną łatwiej będzie przystą­
pić do realizacji reszty planu
budowy.

R. WOLSKI

Tekst i fot. zap

Ii

PRZETARGI

dnia 24 XII 58). 20.10:
tancerka”

francuskiej •

18-tU.

RADIO
Stan pogody 1 wia-Godz. 8 .30:

domości. 8.36: Audycja z Rzeszo­
wa. 9.10: Cztery humoreski F.

Carynthy’ego. 9.40: „Najstarszy
Teatr Ludowy” audycja w opra­
cowaniu Władysława Błachuta.
10.05: Kolędy w wyk. zespołów
radiowych. 10.35: Walce i polki
Jana Straussa. 11.00: ^Przeżyjmy
to jeszcze raz”. 11.40: Melodie. —

12.04: Poranek symfoniczny — w

programie muzyka polska. 12.55:
Na fali humoru i satyry. 13.40:
Koncert życzeń. 15.00: Dla dzieci

słuch, pt. t,Krysia bezimienna”

wg książki A. Domańskiej. 15.40:

Ważniejsze wydarzenia muzyczne
w programie radiowym r. 1958.
16.40: „Serce z czerwonego kora­
la” (opowiad. A . Polewki) audycja
w oprać. Józefa Andrzeja Frasi-
ka (Kr.) 17.15: Pieśni włoskie śpiewa
Halina Łukomska — sopran. 17 .35:
Odtworzenie fragm. Międzynaro­
dowego Festiwalu Muzyki Rozry­
wkowej i Tanecznej w Pradze. —

18.30: ,tAdwokat i róża” sztuka

Jerzego Szaniawskiego. 20.30:

„Białe fartuszki” wg K. Krum.

łowskiego. Adaptacja radiowa i

reżyseria Wł. Krzemińskiego,
oprać, muzyczne A. Klucznioka.

Wykonawcami będą artyści Tea­
tru im. H. Modrzejewskiej w Kra­
kowie. Asystent reżysera i realiza­
tor akustyczny Romana Belczyk.
(Kr.) 22.05: Ogólnopolskie wiado­
mości sportowe. 22.20: Muzyka ta­
neczna. 22 .52: Menotti: „Amahl 1

trżej nocni goście” — opera. (Kr).
24.00: Muzyka taneczna.

TROCHĘ ŚNIEGU —

I NA GUBAŁÓWCE —

ROJNO!

Szare i mgliste Zakopane
— przybrało biało-śnieżną
szatę. Oby na dłuże£! Na

zdjęciu: „Gubałówka".
Fot. CAF

OO
27 XII 1958 r. w Osielcu pow.

Sucha został pobity na drodze

korkiem 52-letnl Jan Błachut, za­
mieszkały w Osielcu. Ofiarę pobi­
cia przewieziono do szpitala. —

Sprawcy pobicia, bracia Broni­
sław i Bolesław Gierat z Osiel­
ca, zostali ujęci i na wniosek pro­
kuratora osadzeni w areszcie.

Mieszanka
handlowa

ANDEL wadowicki napo­
tyka na trudności z n a-

n e i gdzie indziej, w in­
nych powiatach. Zaopatrzenie
w żywność jest na ogół nie
najgorsze.

W towarach przemysłowych
daje się odczuć brak 60-
procentowych wełen ubranio­
wych czesanych i zgrzebnych,
sztruksu i drelichu. Są to trud­
ności, nad którymi odpowie­
dnie władze łamią sobie głowę.
Oby ze skutkiem! Powiat wy­
kazuje też ogromne zapotrze­
bowanie na pralki, których
wciąż jest za mało, motory,
których na ogól przychodzi już
ilość wystarczająca. Ciekawa
sprawa: pod bokiem Wadowic
spółdzielnia „Jedność” w An­
drychowie produkuje pralki,
ale są to maszyny nietypowe,
bez krytych motorów i nie

znajdują aprobaty wadowic­
kich nabywców. Warto by ten

paradoks jakoś wyrównać —

może przez rozmowy z „Jedno­
ścią", która, być może, zde­
cydowałaby się przestawić
produkcję tak, by Wadowice

były w pełni zadowolone-

H Osobnym problemem
sprawa lokali sklepc

*

funkcjonariusze
zlikwidowali w

melinę pijacką,
mieszkaniu Jó-

od dłuższego
że

Osobnym problemem jest
sprawa lokali sklepowych.

Na ogół ciasnota sklepowa w

Wadowicach jest już przysło­
wiowa. Gorzej, że nowe bloki
mieszkalne oddawane do u-

żytku także nie posiadają o-

wych lokali. Na sześć bloków
oddanych ostatnio społeczeń­
stwu, tylko w dwóch jest po
jednym sklepiku. Należałoby o

tym uprzedzić projektantów,
bo inaczej trudno będzie wal­
czyć o kulturę i estetykę wa­
dowickiego handlu. Na dobrą
sprawę w tej chwili nabywca
nie bardzo może się zoriento­
wać, co jest w sklepie.

Wadowicki Wydział Handlu
poczyni w sprawie poszerzenia
sieci handlowej w najbliż­
szych latach szereg inwesty­
cji. Rozpocznie się mianowicie
budowę Wytwórni Wód Gazo­
wych w Andrychowie, rozle­
wni, piekarni, masarni i domu
handlowo - administracyjnego
PZGS w Wadowicach. Na te­
renie powiatu powstanie 5 no­
wych piekarń i 6 masarń, 8
wytwórni wód gazowych, 3
wiejsk • domy towarowe oraz

.9 sklepów gromadzkich.
(bg)

29 XII ub. r.

MO w Chełmku

miejscowości Dąb
znajdującą sią w

zefy Smolaś. Już
czasu istniały podejrzenia,
Smolaś sprzedaje wódkę po ce­
nach spekulacyjnych i że w jej
mieszkaniu odbywają się libacje.
Podczas rewizji znaleziono 7 li­
trów wódki. Dochodzenia prowa­
dzi posterunek MO w Chełmku.

❖

Na zabawia sylwestrowej w

Czarnym Dunajcu, pow. Nowy
Targ doszło do bójki, podczas
której został zabity Władysław
Zwoliński, lat 20, zam. w Czar,
nym Dunajcu. Komenda Powiato­
wa MO w Nowym Targu prowa­
dzi energiczne dochodzenia celem

ujęcia sprawców, którzy ucieka­
jąc pobili jeszcze 4 osoby. Jedna
z nich znajduje się w szpitalu.
Kilka osób podejrzanych o u-

dział w zabójstwie zostało zatrzy­
manych. *

31 XII ub. roku na przejeźdzle
kolejowym stacji PKP Krzeszowi­
ce, Maria Warchalska, lat 60,
zam. w Woli Filipowskiej, pow.
Chrzanów, na skutek własnej
nieostrożności została potrącona
przez przejeżdżający pociąg to­
warowy. Poniosła śmierć na miej­
scu.

*

1 bm. na stacji PKP Leńcze

pow. Wadowice Władysław Knap­
czyk, lat 24, zam. w Skawcach,
wyskakując 7 jadącego pociągu
wpadł pod koła wagonu, które

obcięły mu obie nogi. Ofiarę wła­
snej nieostrożności przewieziono
do Kliniki AM w Krakowie, (b)

Wędkarzees©
W

ODKRYWANIU coraz to no­
wych kierunków rozwoju
gospodarki regionu sądec­
kiego nikt jakoś nie zwrócił

uwagi na poważne możliwości tkwią­
ce w rybołówstwie i w związanym z

nim przetwórstwie rybnym. Niezna­
czna tylko powiększeń1 e nakładów
na zagospodarowanie Dunajca, Po­
pradu a zwłaszcza Jeziora Rożnow­
skiego, dałoby poważne rezultaty e-

konomiczne. Zbierając informacje na

interesujący nas temat, natrafiliśmy
w Rożnowie na ślad ciekawej histo­
rii, rzucającej, nowe światło na pro­
blem gospodarki rybnej w Sądeczyż-
nie.

Wiadomo, że racjonalne wykorzy­
stanie rybostanu jest możliwe pod
warunkiem całkowitego wyelimino­
wania kłusownictwa. Tymczasem,
jak stwierdzają liczni kontrolerzy i
strażnicy wodni, ten rodzaj pospoli­
tego złodziejstwa przybrał ostatnio
rozmiary istnej plagi. Trudno ja
zwalczyć, tym bardziej, że kłusow­
nik działa często pod wpływem za­
miłowania do ryzyka i hazardu a

cechuje go poza tym jakieś spaczone
pojęcie o własnym sprycie. Ale co

można powiedzieć o ludziach, którzy
wykorzystują swoie stanowisko, o-

pierające się na zaufaniu publicznym
po to, aby w ordynarny snosób rabo­
wać dobra powierzone im do ochro­
ny? Pozwólmy jednak mówić fak­
tom.

Krakowa
ktoś za_
okresie,
łosoś...).

Pewnego wieczoru stawniczy ośrod­
ka zarybieniowego Polskiego Zw.

Wędkarskiego w Rożnowie, ob. M.
Tynka, otrzymał alarmujący telefon:
„na przepławce kłusownicy łowią
ryby!” Po przybyciu na miejsce z

dwoma wędkarzami z

stwierdził, że na przepławce
rzucił 9 wędek (było to w

kiedy w górę rzeki ciągnął
W zbieraniu nielegalnych wędzisk
przeszkodził (słuchajcie!) sam kie­
rownik biura Zarządu Okręgu PZW,
ob. Mrowieć! Na wielce zdziwione
miny Tynki i towarzyszących mu o-

sób, pan kierownik powiedział: —

„ryby łowi dyrektor zapory i nie ma

się co awanturować, bo to i tak nic
nie pomoże". Można by ostatecznie
przyjąć takie wyjaśnienie, gdybj’ nie
to, że wśród wędzisk „nakrytych”
przez Tynkę znajdowała się także
wędka kierownika biura... Teraz do­
piero Tynka uwierzył gadkom, cd
dawna chodzącym no Fożnowie, że
pan Mrowieć uprawia kłusownictwo
w zakazanych strefach.

OBECNY na kontroli wędkarz z

Krakowa opisał całe zajście w

książce życzeń i zażaleń Ośrodka, a_

by można było wytoczyć przeciwko
Mrowcowi akt oskarżenia przed wła­
dzami PZW. Jednakże „przezorny”
pan k;erownik zabrał kiedyś książ­
kę do Krakowa (prawdopodobnie po
to, by ją „przypadkowo” zgubić...).

Byli jednak bardziej przezorni od
niego. Dawny komendant posterun­
ku wodnego MO, ob. Zagata, sporzą­
dził odpis notatki i dołączył go do
zeznań złożonych przed rzecznikiem
dyscyplinarnym koła PZW w N. Są­
czu.

Po zajściu na zaporze Tynka stra­
cił przepustkę, a strażnik, który
przepuścił kontrolerów ma nielekki

żywot..
Innym razem Tynka zwrócił uwa­

gę pewnemu „wędkarzowi”, aby nie
kręcił się z wędką nad stawami O-
środka. W odpowiedzi usłyszał, że
ma się uspokoić, gdyż w przeciwnym
wypadku pogada z kierownikiem
biura. Okazało się, że istotnie poga­
dał, gdyż za kilka dni ob. Mrowieć
straszył Tynkę, żeby dał SDOkó.i, bo
zaczepiony przez niego wędkarz kan­
dyduje do Okręgu i po wyborach
może go zwolnić z pracy. Tynka nie
bał się jednak i swoie spostrzeżenia
przekazywał do Krakowa. Niestety
bywało i tak, że oczywiste przestęp­
stwa regulaminowe puszcza'o się
nłazem w ZO PZW pod pozorem ma­
łej wiarygodności meldunków Tynki
(np. casus Armatowicz).

Bezstronnego obserwatora dzi­
wią bardzo częste przyjazdy ob.

Mrowca do Rożnowa, tym bardziej,
że miały one niekiedy „oryginalny”
charakter. Przyjeżdżało się np. ce­
lem dopilnowania zamknięcia prze-

nia XII

wszyscy,
rzański — przewodniczący WRN,
jak i tow. Ryguckl — I sekretarz

KP PZPR w Proszowicach, gros
swych przemówień poświęcili
sprawie dziś bodaj najważniej­

szej: kształtowaniu typu działa­
cza wiejskiego, działacza partyj­
nego, który samodzielnie na każ­
dym stanowisku, w każdej sy­
tuacji potrafi być realizatorem

idei partii, jej linii.

Problem aktywności był
niezwykle doceniany w toku
obrad i rozważań na konfe­
rencji. Nieraz podkreślano, że

aktywność członków partii
decyduje o tym, czy postulaty
jej wytyczą kierunek społecz­
nym i gospodarczym organi­
zacjom, czy znajdą odbicie w

pracy stowarzyszeń i zrze­
szeń spółdzielczych na wsi.

Ktoś w dyskusji mówił o górą
cycli, letnich i s!mnych człon

kach partii i stwierdził:

więcej jest jeszcze tych „let­
nich”! Nawet przyjmując, że po
dział ten jest uproszczony, musi

my stwierdzić, że jakaś racja w

„Naj-

Idzie cebula
z importu

Nie, nie — nie ta konsumpcyjna.
Tej województwo nasze posiada
nawet spore nadwyżki, które prze­
kazujemy właśnie na eksport. Na­
tomiast rok miniony był deficy­
towy w produkcji nasion cebuli

Ziożyly się na to niekorzystne wa­
runki atmosferyczne podczas zbio­
rów. Oczywiście moment ten

skrzętn e wykorzystują spekulan­
ci, siejąc panikę na rynku na­
siennym 1 podbijając ceny.

Centrala Nasiennictwa Ogrod­
niczego i Szkólkarstwa informuje
nas jednak, że niedobór nasion

cebuli pokryty będzie importem
z Bułgarii. Pierwsze transporty
przybyły już do kraju i w naj­
bliższym czasie ukażą się w sprze­
daży detalicznej, (tl)

pławki, co już wcześniej polecało się
zrobić Tyńce. Istotny cel przyjazdów
był jak najbardziej oczywisty: ł o-

w y...
Czy można się dziwić, że wobec

■takich faktów kłusownictwo na obu
zaporach przybrało zastraszające
rozmiary?

Opisane wydarzenia pozwalają wy­
sunąć twierdzenie, że w Rożnowie
działa istny gang, żerujący bezkarnie
w strefach podlegających szczegól­
nej ochronie. Działalność tego gangu
budzi najgłębsze oburzenie każdego
sportowca-wędkarza, każdego uczci­
wego człowieka. Jeszcze przed wy­
borami do władz PZW, winny być
załatwione snrawy przez nas opisa­
ne. Ludzie pokroju Mrowca muszą
odejść z PZW na zawsze.

Zarządowi Głównemu PZW pod-
dajemy pod rozwagę propozycję są­
deckiego aktywu gospodarczego, aby
utworzyć odrębny okręg wód gór­
skich obejmujący Nowy Sącz, Nowy
Targ. Żywiec, Myślenice i Limano­
wą. Spowodowałoby to wzrost zain­
teresowania problemem gospodarki
rybnej ze strony władz terenowych,
uniemożliwiłoby na przyszłość ma­
chinacje podobne do opisanych, i —

co najważnieisze — przyczyniłoby
sie do wzrostu zarybienia wód gór­
skich. tak atrakcyjnych dla sportow­
ców z całej Polski.

ZENON A. POTOCZEK

•••i gangsterzy

w

w

PRZEDSIĘBIORSTWO
TRANSPORTOWO-SPEDYCYJNE

BUDOWNICTWA
KRAKÓW, ul. GŁOWACKIEGO 16

sprzedał w drodze przetargu
nieograniczonego

samochód osobowy marki „Skoda”
typ Sedan 1101, 4-drzwiowy.

Cena wywoławcza wynosi 27.000 zł.

przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa, organizacje społeczne i osoby fizyczne;

w drodze I przetargu ograniczonego
samochód ciężarowy marki „Chevrolct”

typ C-15, ładowność 750 kg
cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

Samochód ciężarowy marki „Chevrolet”
typ USA, ładowność 1.500 kg.

cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.
przetargu ograniczonym mogą wziąć udział

spółdzielnie, organizacje społeczne, osoby fi­
zyczne i przedsiębiorstwa nieuspołecznione,
które przedstawią zezwolenie na zarobkowy

przewóz.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa,
ul. Głowackiego 16 — najpóźniej na godzinę

przed przetargiem.
Przetargi odbędą się dnia 21 stycznia 1959 r.

o godz. 10
w Krakowie, ul. Głowackiego 16.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

CZELADNIKÓW MASARSKICH zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdzielnia Spożywców.
Zgłoszenia przyjmuje komórka zatrudnienia
PSS Oddział Produkcji — Kraków, Plac Ma­

tejki 8, pokój 49, III p.

ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH, kwalifi­
kowanych, zatrudni natychmiast Ekspozytura
Osobowa PKS w Krakowie. — Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Planowania — Kraków,
ul. Kamienna 19, pokój nr 17 — codziennie w

godz. od 6,30 do 14,30.

MISTRZA OBRÓBKI SKRAWANIEM — z co

najmniej pięcioletnią praktyką — zatrudnią
natychmiast Zakłady Produkcji Części Za­
miennych Maszyn Budowlanych Nr 2, w Kra­
kowie. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Ekonomiczny — Kraków, ul. Mogilska 71

telefon 226-44. K-9225

Uwaga
INSTYTUCJE i URZĘDY!

SZEROKI WYBÓR

materiałów biurowych
Przyborów kreślarskich

poleca

sklepKr30H.H.D.
Artykułami Przemysłowymi

Tarnów, ul. LWOWSKA 24.

ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH

zawiadamiają mieszkańców Krakowa i województwa, że

w Stacjach Obsługi Radiotechnicznej dokonuje się
beifaloitowei sprzedaży

telewizorów marki „Ales“, ,-Orion*', „Manes**
oraz „Belweder** z małym ekranem.

W placówkach SOR można również

zakupić na raty
telewizory m-ki „Manes“ i „Belweder11 z małym ekranem.

MATURA Irena, zgubiła
przepustkę stałą nr 521,
wydaną przez — Andry-
chowskle Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego An­
drychów.

P-1559

WÓJCIK Karol — zgubił
przepustkę stałą nr 255,
wydaną przez Kopalnię
Węgla Kamiennego — w

Brzeszczach.
P-1570

WZORCOWYCH SKLEPACH** CHEMICZNYCH. APTEKACH,

drogeriach, perfumeriach i mydlarniach MHD, w DOMACH TO­
WAROWYCH, w sklepach wiejskich SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ

i w kioskach „RUCHU"

[ Lfo
I

Zguby
PANSZCZYK Zofia, żarn,
w Zaskale, zgubiła dowód
osobisty. A-390

PANSZCZYK Władysław,
zam. w Zaskale, zgubił
książeczkę ubezpieczenio­
wą. A-390-a

SORDYL Jan. zam. W
Czańcu, zgubił przepustkę
nr 780C6, wydaną przez
Zakłady Chemiczne —

Oświęcim. P-1562

PIWOWARCZYK Franci­
szek, zam. w Kryspino­
wie, zgubił dowód osobi­
sty nr WC 313394 i legi­
tymację związku zawo­
dowego. 34250-g

KARASIŃSKA Maria —

zgubiła przepustkę stalą
nr 2374, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne Oświę­
cim. P-1571

W nowym roku —

nowe szczęście
E®©

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
I64.S2i wygranych — 2060.800 zł.
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